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CZJJŚĆ EIEUEZIjDOWA

Lwów, 11 sierpnia.

Od poniedziałku obraduje w murach W a­
szyngtonu kongres Stanów Zjednoczonych, 
północnej Ameryki, zwołany na sesyę nad­
zwyczajną. Odczytane we wtorek w kongre­
sie orędzie prezydenta republiki, w słowach 
silnych i energicznych tłómaczy powody 
zwołania kongresu w porze tak niezwykłej : 
oto ma kongres załatwić jedną z najżywo­
tniejszych dla Stanów Zjednoczonych i jedną 
z najaktualniejszych zarazem w chwili bie­
żącej w ogóle kwestyj ekonomicznych, kwe- 
styę srebra. Orędzie Glevelanda uważa tę 
sprawę za tak ważną, iż w obec niej milczy 
nawet o tyle przecież potrzebnej dla Stanów 
Zjednoczonych i dla ich stosunków z resztą 
świata reformie polityki cłowej, o zniesie­
niu bilu Mac-Kiiileya, a jedynie i wyłącznie 
zajmuje się tylko bilem Shermana.

Ten bil Shermana jest ucieleśnieniem 
wszystkich przyczyn, które sprowadziły dzi­
siejszy, bezsprzecznie smutny stan finansowy 
w Stanach Zjednoczonych i zachwiały w tak 
wysokim stopniu kredytem północno-amery- 
kańskim, tudzież sprowadziły krach i ruinę 
tylu banków nawet w Europie, zwłaszcza w 
Anglii, tych mianowicie, które operacye swoje 
oparły głównie na północno-amerykańskim 
kredycie. W bilu tym znalazły bowiem urze­
czywistnienie egoistyczne interesa i korzyści 
bogatych właścicieli min srebra w Colorado,

Newadzie i innych Stanach północno-amery- 
kańskich, a za te korzyści jednostek, jakkol­
wiek potężnych ekonomicznie, muszą poku­
tować dzisiaj całe Stany Zjednoczone i po­
niekąd cały wszechświatowy targ pieniężny. 
Stało się to zaś w sposób następujący: Po­
nieważ Ameryka północna produkuje w ol­
brzymiej ilości srebro, przeto amerykańscy 
właściciele kopalń białego kruszcu, chcąc 
podnieść jego cenę, starali się zapewnie mu 
w dziedzinie waluty stanowisko to samo, ja­
kie zajmuje złoto i w tym celu już w roku 
1878 zapomocą t. zw. bilu Blanda, przepro­
wadzili, iż skarb związkowy Stanów Zjedno­
czonych ma obowiązkowo zakupywać srebro 
i bić z niego dolary. To co w zasadzie za­
prowadził bil Blanda, to uzupełnił i dopro­
wadził do granic ostatecznej możliwości, a 
nawet, jak się w praktyce okazało, poza te 
granice wspomniany już bil Shermana. Bil 
ten, wydany w r. 1890, postanowił, iż skarb 
związkowy Stanów Zjednoczonych ma coro­
cznie zakupywać srebra aż za całych 54 mi­
lionów dolarów. Skutek nie dał długo cze­
kać na siebie. Srebro wprawdzie istotnie 
podniosło się w cenie i właściciele min sre­
brnych w Ameryce zarobili istotnie kolosal­
ne sumy, złoto jednak — w myśl owej za­
sady, którą wypowiedział już Greshem, iż 
zły pieniądz wygania dobry — poczęto tern 
skrzętniej wywozić z Ameryki, a ponieważ 
zagranica żądała wypłat tylko w złocie, 
przeto cena monet srebrnych w samych Sta­
nach Zjednoczonych zaczęła spadać poniżej 
ich nominalnej wartości, skarbiec związkowy 
począł zapełniać się leżącemi. nieprodukty­
wnie masami monet srebrnych — do tego 
stopnia, iż w czerwcu bieżącego roku zgro­

madził się w kasach związku zapas 400 mi­
lionów dolarów w srebrze — kredyt i han­
del w północnej Ameryce zaczęły się chwiać, 
a wielkie spekulacye, jakie przedsięwzięto ze 
względu na wystawę w Chicago, pogorszyły 
jeszcze sytuaeyę, bo stały się głównem ogni­
skiem, które stale teraz podsyca bankructwo 
kredytu amerykańskiego. Stosunków tych nie 
można już było dalej utrzymywać bez naj­
większej szkody dla północno-amerykańskiej 
republiki i oto dla czego zwołał Cleveland 
kongres na sesyę nadzwyczajną, i dla tego to 
także podniósł w swem orędziu, że domaga 
się zniesienia bilu Shermana, a następnie za­
prowadzenia waluty złotej.

Zniesienia tego jednak przeprowadzić nie 
p a jd z ie  mu zbyt łatwo, a nagłe zaprowadze­
nie waluty złotej, o której myślał, gdy mó­
wił o „pieniądzu, uznanym przez wszystkie 
cywilizowane państwa" — mogłoby wskut- 
kach swoich być niemniej fatalnem zarówno 
dla stosunków pieniężnych północno-amery- 
kańskich, jak dla ogólno światowych. Prze­
ciw zniesieniu bilu Shermana będą energi­
cznie walczyli ci, którzy postarali się o za­
prowadzenie go, więc właściciele min sre­
brnych w Ameryce północnej i ich przyja­
ciele — a jest ich ośmnastu w samym se­
nacie i bardzo wielu w Izbie reprezentan­
tów. Zaprowadzenie zaś nagłe waluty złotej 
spowodowałoby takie podrożenie ceny złota, 
iż ugiąłby się pod niem nietylko targ pół­
nocno-amerykański, lecz nawet targ całego 
świata ; przecież już w skutek tego, iż Cle- 
veland zażądał zniesienia bilu Shermana 
podskoczyły znacznie ceny złota na rynkach 
amerykańskich i angielskich. Tak więc po 
długich i zaciętych walkach w kongresie i

po za nim skończy się prawdopodobnie na 
kompromisie : bil Shermana zostanie wpraw­
dzie zniesiony, ale waluta srebrna pozostanie 
jeszcze na długi czas obowiązującą w Półno­
cnej Ameryce, a w ten sposób owa „kwe- 
stya srebra" ostatecznie nie zostanie jeszcze 
rozstrzygniętą.

KOEESPOEDEIOfE

Poznań, 9 sierpnia.
(Wiec „ludowy" i politycy secesyonistyezni. — 
Stan ekonomiczny w Księstwie i Prusach Za­

chodnich — Wewnętrzna emigracya).
Smutnej sławy i pamięci przywódcy 

frakcyi secesyonistów urządzili wczoraj no­
wą szopkę , pod firmą wiecu „ludowego" i 
„katolicko-polskiego", na który przybyło 
dość sporo ludzi, wyłącznie z dalszych 
przedmieść , gdzie hasła destrukcyjne redak­
torów Orędownika i Postępu znalazły sto­
sunkowo najwięcej odgłosu. Wiec zagaił 
adlatus dr. Szymańskiego, pan Franciszek 
Andrzejewski, poczem przemawiał przez ca­
łą godzinę w sposób bałamutny pan Kna- 
powski, jeden z głównych sprawców owego 
rozdwojenia , jakie od pewnego czasu wkra­
dło się do polskiego społeczeństwa, ku ucie­
sze naszych niemieckich współobywateli. 
Mówca, który oświadczył, że wziął sobie za 
zadanie wyjaśnienie „ludowi" polityki Koła 
polskiego w Berlinie , plątał się przez całą 
godzinę w banalnych i pozbawionych ładu
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Walerya Marrene.

2  o p o w ia d a ń  em ery ta . 

(Cisu? dalszy)

Nigdy m in a  myśl nie przyszło, że mała 
Fryda jest Niemką. Co prawda , mówiła po 
polsku tak dobrze jak ja. Była to bardzo za­
bawna osóbka. Jej buzia otoczona ciemnymi 
loczkami, miała jakąś przedwczesną powagę, 
a kiedy chodziła po dziedzińcu lub ogrodzie, 
trzymając na ręku lalkę, to chociaż miała 
lat sześć czy siedm dopiero, zdawała się małą 
kobietą.

Nie lubiła bawić się z nami ale rozma­
wiała ch ę tn ie , rozmawiała jak osoba doj-' 
rżała.

Wiedziała nietylko co się działo w ku­
chni matczynej ale i w fabryce ojca. Ilu miał 
robotników, jakich majstrów, jak który się 
sprawował, daleko lepiej od Franciszka, cho­
ciaż ten był od niej o pięć lat starszy.

Nigdy nie widziałem na niej rzeczy po­
plamionej, zmiętej, lub zbakierowanej. Su­
kienka, fartuszek, pończoszki, każda część u- 
brania, leżała na niej tak, jakby zrośnięta 
była z jej osóbką i nie mogła uledz żadnym 
uszkodzeniom. Po błocie umiała chodzić na 
paluszkach w ten sposób, że nigdy nie przy­
lgnęło do jej trzewiczków. Nie stroiła ża­
dnych kokieteryjnych minek i uśmiechów jak 
to zwykle robią ładne dziewczynki; czarne 
jej oczy patrzyły tak prosto, tak uczciwie, iż 
znać było, że brzydziła się fałszem każdym 
jak kurzem lub brudem, które strzepywała 
często, rozmawiając, bezwiednym ruchem rą­
czki z odzienia, choć ich tam nawet wcale 
nie było.

Lubiła się pytać o wszystko, a wiaro- 
godności odpowiedzi nigdy nie podawała w 
wątpliwość. Adaś opowiadał jej nieraz nie­
stworzone baje n. p., że w czasie burzy 
piorun wpadł do kałamarza i wypił cały 
atrament, a ona temu święcie wierzyła. W o­

góle zdaje mi się , iż wcale nie pojmowała 
jak to kłamać można. Kochała nad wszystko 
brata i lalkę. Nie wiem nawet do dziś dnia, 
co z dwojga było dla niej droższem. Swoją 
Zosię — tak nazywała drewnianą córeczkę, 
dźwigała z miłości dla niej samej a znów 
wielki tom Magazynu Powszechnego z miło­
ści dla brata, który miał namiętność do ksią­
żek, pragnął ten gust siostrze zaszczepić i 
dostał dla niej ówczesną nowość „Magazyn 
Powszechny" pełen obrazków. Ten Magazyn 
nosiła także ze sobą po dziedzińcu i ogro­
dzie, wielce zafrasowana tym podwójnym cię­
żarem, choć nie pamiętam by go kiedy sama 
z siebie otworzyła. Tylko gdy Franciszek 
spytał ją  o jaki artykuł, z pospiechem świad­
czącym o dobrej woli otwierała książkę a 
czytając, wodziła po liniach tłustym czerwo­
nym paluszkiem.

Fryda była to podobno pierwsza moja 
miłość, bo chociaż nazywano mnie w domu 
urwiszem , dla niej byłem zawsze uprzejmy, 
robiłem to o co mnie tylko prosiła. Ona też 
chętnie dzieliła się ze mną przysmakami, 
których miała zawsze pełne kieszonki. Matka 
pasła ją piernikami, chlebem świętojańskim, 
suszonemi śliwkami, choć grosza pieniędzy 
nigdy nie dawała.

Fryda była dość osamotnioną. Matka 
jej, prosta kobieta, cały dzień spędzała w ku­
chni, córkę chowała na panienkę i nie lu­
biła ją mieć przy sobie. Ojciec zajęty był 
fabryką, Franciszek chodził do szkół a zre­
sztą cały był zatopiony w książkach. Fryda 
więc błąkała się całe lato po dziedzińcu i 
ogrodzie w towarzystwie swojej lalki, z którą 
wiodła nieskończone rozmowy, sadzała ją na 
ławkach, ciągnęła za rękę po wąskich ścież­
kach, aż gdy raz Zosia wpadła w krzak agrestu, 
sukienka jej wyszła ztamtąd poszarpana ze 
szczętem. Fryda zalewała się gorżkiemi łza­
mi. Nadszedłem na to właśnie.

Fryda płakała tak rzewnie, iż pobie­
głem do niej przestraszony. Przekonawszy 
się o powodzie, już już miałem wybuchnąć 
śmiechem i zawołać z pogardą. „Wielka mi 
rzecz suknia lalki." Ale Fryda rzeczy te brała 
na seryo. Nigdy nie mogła zrozumieć, że jej 
Zosia nie jest żywą istotą, mówiła o niej jak 
o swojej córeczce.

— Zosia nie ma sukienki — wołała 
z wyrzutem.

— Kupisz jej drugą.
— Ojciec i mama nie dadzą mi pie­

niędzy na drugą. Zosi będzie zimno, Zosi bę­
dzie wstyd tak się pokazywać. Jedyna świą­
teczna sukienka!

Było tyle rozpaczy w jej głosie, iż po­
stanowiłem sprawić lalce nową sukienkę, 
obiecałem to nawet Frydzie solennie, cho­
ciaż nie miałem pojęcia, jak tej obietnicy 
dotrzymam. My chłopcy pieniędzy nie mie­
liśmy wcale, ojciec co najwyżej w chwilach 
uroczystych dawał nam trzygroszniaka na 
ciastko, a i tak w podobnych razach matka 
utrzymywała, że uczy nas marnotrawstwa. 
Nosiłem się więc bardzo długo z projektem 
kupienia jakiego kawałka pięknej materyi. 
Odmówiłem sobie parę razy śmietankowej 
babki i zebrałem w ten heroiczny sposób 
dwanaście groszy, to przecież na suknię dla 
Zosi nie wystarczyło.

Zosia więc miała wszelki czas zmarznąć 
jeśli tylko na mnie rachować mogła. Ja 
prędko zapomniałem o uczynionej obietnicy 
ale Fryda wierzyła święcie w jej spełnienie, 
bo już taką była jej natura. Ufała każdemu, 
ufała bez powodu, bez granic. Ile razy spo­
tkaliśmy się na dziedzińcu, zwłaszcza ile razy 
wracałem z miasta, oczy jej kierowały się 
ku mnie pełne nadziei. Zapewne myślała że 
niosę obiecaną sukienkę. Czasem nawet py­
tała wprost.

Biedna F ry d a ; chciałbym chociaż zoba­
czyć jeszcze ten ogród i dziedziniec, gdzie­
śmy tyle chwil razem przebyli. Nie ma ich 
już. Niby z pozoru kamienica frontowa stoi 
jak stała, i murowane balustrady nad most­
kiem rzuconym z ulicy na wysoki chodnik 
pozostały niezmienne, i łańcuchy wiszą przy 
kamiennych słupach. Ale wewnątrz wszystko, 
wszystko jest inaczej. Tak nieraz dzieje się 
z ludźmi. Z pozoru wszystko w nich tak jak 
było.... a jednak.... Dziedziniec kamieniezny 
zabudował się cały; miejsce ogrodu, kręgielni, 
altany, fikcyjnych krajobrazów, zajęła trzy­
piętrowa oficyna. Nawet duch Frydy gdyby 
się tu zabłąkał, nie poznałby miejsc, gdzie­
śmy chodzili razem, gdzie widzę ją zawsze 
przed oczyma duszy dźwigającą wielką za­
mkniętą książkę, otrzepującą niewidzialne

źaźbła kurzu z odzienia w czasie gdy lalka 
w podartej sukience, patrzy na nas malowa- 
nemi źrenicami. Kiedy zimno nie pozwoliło 
nam biegać po. dziedzińcu i trzeba było cze­
kać niedzieli żeby się z Frydą zobaczyć, nie 
mogłem miejsca sobie znaleść, rachowałem 
dnie i godziny. W niedzielę państwo Muller 
zapraszali często mnie i Adasia na poobie­
dnią kawę, rozmawialiśmy wówczas w ich 
salce tak jak na dziedzii *u lub w ogrodzie. 
To jest rozmawiałem ja z Frydą bo Adaś 
wypiwszy kawę zasypiał ua kanapie albo też 
wymykał się do domu a Franciszek siadał 
przy oknie z jaką książką. Czasem chciał nam 
co głośno przeczytać, ale widział zaraz że ja 
ani siostra nie podzielaliśmy jego gustu i 
myśleliśmy o czem innem.

— To dziw ne! mówił wówczas, was to 
nic nie zajmuje, Fryda bo jeszcze dziecko, 
ale ty Stasiu!

Nie kończył, widać w nim było litosną 
pogardę.

Potem już czytał sam. A Fryda zwie­
rzała mi się, że pewno na Boże Narodzenie 
dostanie nową lalkę bo gdy prosiła matkę o 
nową sukienkę dla Zosi, matka powiedziała 
że to nie warto, że będzie miała coś ładniej­
szego. Ale ona nie będzie już tej nowej lalki 
tak kochać jak Zosię, żeby nawet była dwa 
razy większą i najpiękniejszą na świecie, i 
musi kiedyś dostać dla niej sukienkę.

Mówiąc to brała na ręce obdartą, za­
smoloną lalkę, okrywała ją  pocałunkami, na­
zywała swoją biedną, chorą córeczką i tuliła 
do siebie ze łzami w oczach.

Ja  znów opowiadałem jej moje szkolne 
przygody. Znała po imieniu wszystkich mo­
ich kolegów, profesorów, regulamin gimna- 
zyalny i wszystko to przejrrfowało ją nieokre­
śloną trwogą.

"— Dobrze że ja dziewczynką, mówiła.
— Dla czego, pytałem.
Nie umiała wytłómaczyć się dokładnie 

ale powtarzała swoje.
— Przecież i ty uczyć się musisz; do­

wodziłem.
Nie zdawała się o tem przekonaną. 

Tłómaczyła się że jest jeszcze małą. Niech 
się sobie uczy Franek, ja wreszcie, ale ona?...

(Ciąg dalszy nastąpi).



roby młynarskie Poznań jest narażony na 
to, że może przestać być miejscem składo- 
wem. — Handel okowitą surową ucierpiał 
w 1892 roku z powodu nadzwyczaj wielkiego 
powiększenia produkcyi okowity z melasy, 
którą wyrabiano w środkowych Niemczech, 
co bardzo niekorzystnie wpłynęło na sprze­
daż poznańskiej okowity. Produkcya spirytusu 
w nieco korzystniejsze weszła warunki, a to 
z tego powodu, że w środkowych Niemczech 
zaniechano w ciągu roku tej iabrykaeyi, 
skutkiem czego ustało ciągłe zniżanie ce­
ny za ten fabrykat. Handel drzewem pra­
wie zupełnie leżał odłogiem w r. 1892.

Sprawozdanie wyraża niezłomną na­
dzieję, że „rządowi w niedalekiej przyszłości 
uda się także z Rossyą, której granica od 
wielu lat prawie zupełnie jest zamknięta , za­
wiązać traktat handlowy, któryby stał się tą 
od dawna upragnioną rękojmią dla trwałych, 
pokojowych stosunków handlowych z naszym 
sąsiadem, z którym nas łączą naturalne sto­
sunki ekonomiczne".

Na zamknięciu granicy cierpi przede- 
wszystkiem przemysł fabryczny, zwłaszcza 
maszyn; cierpią fabryki sztucznych nawozów, 
niemniej tabryki i warsztaty mebli, których 
wyroby znajdowały zawsze chętnyeh odbior­
ców w Królestwie.

Toruńska Izba handlowa charaktery­
zuje w następujący sposób stosunki ekono­
miczne i handlow e:

„Rok 1892 nie wykazuje w swych wyni­
kach w dziedzinie handlu, przemysłu i obro­
tu ogólnego pomyślnego obrazu i nie odpo­
wiada nadziejom, jakie żywiono; skargi na 
trudne stosunki zarobkowe wobec wzrostu 
ciężarów, wobec obniżenia siły konsumeyjnej 
ludności są sygnaturą ro k u ; pod wpływem 
ogólnej depresyi ekonomicznej, której nie 
zdołały nawet podnieść uzasadnione widoki 
dobrego żniwa, zastój naszego handlu nie u- 
stał, tern bardziej że rossyjskie zarządzenia co 
do wywozu oddziaływały niekorzystnie na 
nasze stosunki zarobkowe. Dalsze odgrani­
czanie ekonomiczne olbrzymiego państwa są­
siedniego, które stanowi nasz naturalny kraj 
zbytu, uniemożebnia handlowi i przemysłowi 
podnieść się z agonii, w .jaką popadł. Już w 
roku zeszłym wyraziliśmy wielką radość że 
rządy związkowe wkroczyły w dziedzinie 
ekonomicznej na drogę traktatów handlo­
wych i że zawarły traktaty z Austro-Wę- 
grami, Włochami, Szwajcaryą i B elgią; w 
ten sposób stworzono pewną stałość w sto­
sunkach celnych z innemi państwami, na 
której się handel i przemysł mogą opierać".

Nie mało przyczynia się do złego stanu 
ekonomicznego ciągłe wychodźtwo ludu do 
prowincyj niemieckich. W roku ubiegłym 
naliczono w czterech prowincyach wscho­
dnich, t. j. w Prusach Wschodnich i Zacho­
dnich, w W. Ks Poznańskiem i Szląsku, 
96.864 t. z. „obieżysasów", a z tych 91.738 
osób zatrudnionych było u nas poprzednio 
w rolnictwie. Ż owej ogólnej liczby wy­
chodźców przypadało 40.598 na W. Ks. Po­
znańskie. Tak ogromnego ubytku sił robo­
czych nie można niezem zastąpić, bo jeżeli 
pod wpływem łagodniejszych rozporządzeń 
ministeryalnycb przybyło z Galicyi i z Kró­
lestwa Polskiego znowu nieco robotników,

to liczba ich skromna, ogółem wynosząca 
około 7000josób, w rachubę nie wchodzi, przy­
najmniej dla stron więcej oddalonych od 
granicy państwowej.

Trzeba wziąć i to na uwagę, że z o- 
bieżysami ubywa zastęp robotników w peł­
nej sile wieku i to przeważnie mężczyzn, 
podczas gdy u ludności w Królestwie płeć 
żeńska przeważa liczebnie męską. Pozostają 
więc w kraju siły pod względem ekonomicz­
nym mniej produktywne, a obcym wysługują 
się siły młodsze i najlepsze.

Z Petersbnrga.
(Z bieżącej chwili).

Z pośród licznych projektów ustawo­
dawczych, przedkładanych corocznie rossyj- 
skiej radzie państwa, jednym z ważniejszych 
jest wniosek ograniczenia , a właściwie zu­
pełnego zniesienia instytucyi sądów przysię­
głych. Według przygotowanego zarysu usta­
wy, trybunałowi sądowemu przysfugiw* ć bę­
dzie prawo nieuwzględnienia werdyktu sę­
dziów przysięgłych i przekazania sprawy 
innej ławie w raz ie , gdy uwolniony winny 
jest w przekonaniu sądu zarzuconej mu 
zbrodni. Tego rodzaju reforma, dozwalająca 
trybunałowi sądowemu zmieniać dowolnie i 
kilkakrotnie ławę przysięgłych, równa się 
zupełnej zagładzie jednej z bardzo niewielu 
w Rossyi humanitarnych instytucyj.

Wedle dzienników petersburskich, pro­
jekt ministerstwa skarbu o odpowiedzialności 
właścicieli fabryk za śmierć lub kalectwo 
robotników, został przez radę państwa przy­
jęty. Obecnie zaś departament handlu i 
przemysłu jako uzupełnienie do powyższego 
projektu przygotowuje mstrukcyę dla fa­
bryk i zakładów, wskazującą środki, zapomo- 
cą których możnaby zapewnić możliwe bez­
pieczeństwo robotnikom, pracującym przy 
maszynach. Przepisy te w tych dniach będą 
wykończone i już na jesienną sesyę przed­
stawione radzie państwa.

Charakterystyczny jest ukaz, wydany 
w ostatnich dniach przez ministerstwo oświa­
ty. Rozporządzenie to zakazuje studentom 
dłużej niż rok po ukończeniu studyów, uczę­
szczać na Uniwersytet. Celem ukazu jest u- 
sumęcie tak zwanych „żelaznych" studen­
tów, głównych agitatorów i propagatorów 
nihilistycznego ruchu.

S p r a w y  f r a n c u s k i e .

(Jeszcze broszura Dupas’a, jeszcze skandaliczna 
polemika p. Mores’a i towarzyszy. — Z ruchu 

wyborczego. — Nadzieje monarchistów).

Broszura Dupasa i jej sensacyjne od­
krycia ciągle jeszcze są głównym przedmio­
tem , którym zajmują się dzienniki francu­
skie, a także i niefrancuskie. Nie możnaby 
nawet zliczyć interviewów, jakie z powodu 
tej broszury przedsięwzięto w Paryżu i 
w ogóle we Francyi. Poprzestać musimy na 
zanotowaniu tylko ważniejszych. M atin  ogła­
sza interyiew z pewnym urzędnikiem mini-

i składu frazesach, rzucając przytem bezu­
stannie gromy na politykę „uśpienia", 
prowadzącą do germanizacyi. Filipikę swą 
zaprawił sosem o „naśladownictwie Galicyi, 
w której polityka lojalna powoduje rokro­
cznie śmierć głodową stu tysięcy ludzi", 
o szlachcie polskiej, która w pierwszych 
dziesiątkach lat bieżącego wieku tłumnie 
germanizowała się z powodu swego dwora- 
ctwa i t. d.

Ostatecznie oświadczył, że „lud“ nie 
chce polityki protestu, która musi być bez­
celową, jeżeli „za nią siła nie stoi," ale lo- 
jalizm swój inaczej pojmuje niż Koło pol­
skie, które „prosi rząd o łaskę, zamiast żą­
dać zaspokojenia pragnień naszych w imię 
konstytucyi.

Gdy skończył zerwały się jak na komen­
dę grzmiące oklaski, a przewodniczący po­
dziękował mówcy za „wymowne wyjaśnię po­
lityki Koła polskiego" i uraczył na deser 
wiecownikówtakiem porównaniem: „Ludjest 
jako woda! Poprowadźcie go szerokiem ko­
rytem, a popłynie spokojnie, lecz ujmijcie go 
w ciasne więzy i tamy, a rozsadzi je i roz­
leje się powodzią po kraju!"

„Lud" znowu klaskał i dziwił się głę­
bokiej mądrości, swego przewodniczącego, 
którego miał dotychczas sposobność znać tyl­
ko jako skromnego majstra kunsztu komi­
niarskiego.

Przemawiał jeszcze niejaki Siemianow­
ski współpracownik Orędownika. Poczęsto­
wawszy „partyę dworską" i p. Dobrowolskie­
go, naczelnego redaktora Dziennika Poznań­
skiego kilkoma nadobnymi epitetami prawił 
słuchaczom długo i szeroko o grożącem prze­
sileniu, o rewolucyi francuskiej, o pochodzie 
ludu naprzód, o dzieciach jutra, i z tej gma­
twaniny wysnuł „logiczny" wniosek, że tyl­
ko to stronnictwo, którego ster dzierży dr. 
Szymański jest „warownią narodową."

W końcu przedłożono wiecowi do przy­
jęcia cztery rezolucye, z których pierwsza 
stara się zrzucić z secesyonistów odpowie­
dzialność za czynną napaść na ks. Skrzy­
dlewskiego, oraz niesłychane burdy i hałasy 
na dawniejszych zebraniach wyborczych, dru­
ga wymierzona jest przeciw p. Dobrowolskie­
mu, czemu się nie dziwimy bo właśnie p. D. 
jest w obozie rozbijającym solidarność naro­
dową i kokietującym ze socyalną demokra- 
cyą najwięcej znienawidzoną osobistością; 
trzecia rezolucya mówi o jakimś gadzino­
wym funduszu partyi dworskiej i potępia 
dzienniki tej party i; czwarta wreszcie żąda, 
aby przyszły wiec odbył się wieczorem a nie 
w czasie, w którym robotnicy i rzemieślnicy 
są zatrudnieni.

Niezbyt pocieszający stan ekonomiczny 
Poznańskiego i Prus zachodnich odbija się 
dosadnio w ogłoszonych właśnie sprawozda­
niach za rok 1892 Izb handlowych poznań­
skiej i toruńskiej. Obie stwierdzają licznymi 
faktami, że pomienione prowincye znajdują 
się w zupełnym zastoju a nawet upadku. 
Tegoroczne żniwo — powiedziano w spra­
wozdaniu poznańskiej Izby handlowej — wypa­
dło wprawdzie świetnie co do pszenicy i żyta, 
ale nie sprawdziło tego rozwoju interesów, 
jakiego się spodziewano, ponieważ po zapro­
wadzeniu taryfy różniczkowej na zboże i wy-
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IV.
(Dokończenie).

Stanęliśmy w Cinnabar o czwartej. 
Niebo oczyściło się z chmur i błyszczało 
najczystszym błękitem. Słońce osuszyło zie­
mię, burza poszła w zapomnienie. W Ame­
ryce wszystko następuje szybko po sobie. 
Wydawało się, jakby Park nie chciał nam 
dać odjechać pod nieprzyjemnem wrażeniem 
s ło ty , więc pozwoliwszy nam oglądać wspa­
niałość burzy w górach , czekał na godzinę 
odjazdu pociągu, aby stać się znowu czaro- 
wnym i zapisać w naszej pamięci wspo­
mnienie swego ostatniego uśmiechu.

Pośród tylu cudów, dolina Yellowstone 
przedstawia krajobraz sam przez się nie­
zmiernie urozmaicony i malowniczy. Doliny, 
urwiska, potoki, bogate łą k i , nagie szczyty, 
lodowce, dziewicze lasy , wydmy kamieniste; 
zdaje s ię , że natura zapragnęła zgromadzić 
tutaj wzory wszystkich swoich czarów. Naj­
piękniejsze kwiaty pokrywają ziemię , trawę, 
jeziora i krzaki. Legiony białych i błęki­
tnych ptaków ożywiają i rozweselają lasy, 
stada zwierzyny przebiegają zarośla. Jeziora 
zapełnione węgorzami, których tysiącami ło­
wić można Co do zwierzyny, zdziesiątkowali 
ją  myśliwi , prowadzący handel skórami 
niedźwiedzi, kangurów, antylop, k ó z , soboli, 
bobrów i piżmowców. Zabijano je len ia , za­
truwano mu wnętrzności i zostawiano na 
traw ie, a we dwa dni potem znajdowano

w około śeierwa wilki, lisy i hyeny nieżywe. 
Była to prawdziwa hekatomba ; przez jakich 
lat piętnaście mieszkańcy tych lasów, którzy 
dotąd znali zaledwie odgłosy indyjskich 
strzałów z łuku, usłyszeli teraz wystrzały 
winchesterskich karabinów i kul dynamito­
wych, które wkrótce wyludniły zasieki. Ame­
rykanie nie czynią nic przez połowę. Da­
wniej trzody bawołów zatrzymywały pociągi 
w pełnym biegu. Dzisiaj liczą zabite sztuki, 
liczą te, które pozostały , i otaczają je opie­
ką. Pewien cowboy został skazany na trzy 
lata więzienia za to, że zabił jednego ba­
wołu. Otoczony pasem gór wysokich, Park 
Narodowy jest wybornym zwierzyńcem, gdyż 
zwierzęta nie mogą ztąd uciec. Dzisiaj pę­
dzą one na swobodzie spokojne życie; polo­
wanie surowo jest wzbronione. Na pudłach 
ze strzelbami i ładunkam i, które przywożą 
z sobą turyści w nadziei, że im się uda co 
upolować, natychmiast kładą pieczęcie. Od­
działy żołnierzy obozują w całej okolicy 
w celu strzeżenia zwierzyny.

Cały kraj jest niezamieszkany. Ludności 
miejscowej nigdy tu nie było, ponieważ In- 
dyanie trzymali się zawsze zdała od tych 
okolic gdyż otaczające pasma gór nie są 
łatwe do przebycia, a zjawiska przyrody tu 
spotkane napełniają ich zabobonnym stra­
chem. Obecnie spotkać tu tylko można, bar­
dzo rzadko, kilku żołnierzy, kilku obozują­
cych turystów i persona] siedmiu hoteli i na­
miotów: intendentów, kasyerów, kucharzy, 
panny służące, tragarzy i przewodników. Są 
to niezmiernie ważne osobistości. Usługa je ­
dnak w oberżach haniebna. Jedną ze zwy­
kłych sztuczek oberżystów, jest przyjmować 
pakunki przeznaczone do Europy, zabrać za­
płatę i nie wyprawić pakunków wcale. Agenci 
rządowi są zwyklef tak samo obcy w kraju 
jak i podróżni. Jednakże furmani i przewo­
dnicy są dziećmi tej ziemi, co można na­

tychmiast odgadnąć po icb sposobie życia. 
Posiadają oni wiele dumy i poufałości, za­
sadę równości zastosowują w praktyce. Wie­
dzą oni, że furman nie jest istotą niższą od 
tego którego wiezie; na popasach, woźnica 
zasiada przy stole wraz z turystą. Jeżeli mu 
się rozkazuje zaprzęgać konie, odpowiada ko­
łysząc się na rocking-chair, że jeszcze nie 
skończył palić fajki. Rozkłada się na hotelo­
wej terasie na najlepszyeb totelach wraz ze 
swoimi towarzyszami i wyśmiewa się gło­
śno, ze wszystkich. Jednak pomimo gburo- 
watości, nie są oni złośliwi, Są tylko synami 
natury mało ucywilizowanymi.

Go do Indyan, spotyka się ich bardzo 
rzadko. Zostali całkowicie rozproszeni. Tu­
łają się, w uroczystych strojach czerwonych 
z piórami, z karabinem umieszczonym na 
siodle, w okolicach dworca kolei, na linii 
Northern Pacific Railroad. Porzucili już da­
wno wojownicze swoje zachcianki; sprzedają 
perły, układane w arabeskach na kolorowych 
materyach. Wielkie ich czerwone płaszcze, 
różnokolorowe dyademy i usłużność przypo­
minają raczej maryonetki niż dowódców wo­
jowniczych plemion.

Ale kraj ten czarodziejski może się 
obejść bez mieszkańców, którzyby w nim za­
wadzali. Cisza i spokój lepiej mu przystaje. 
Zapełnienie hotelów przez turystów jest ko­
niecznością, którą znieść trzeba, Wrażenie 
niewątpliwie musiało być większe u tych, 
którzy pierwsi ujrzeli te cuda. Ale przywilej 
ten drogo kosztował tych, którzy zostali za­
mordowani przez bandy Indyan lub rozszar­
pani przez jaguary. Obecnie, zwiedzanie o ile 
zyskało na niebezpieczeństwie, o tyle stra­
ciło na romantyczności wyprawy i malowni- 
czości. Zresztą stacye są dość rzadko poroz­
rzucane i można do woli tułać się po dzie­
wiczym gruncie. Na prawdę, co za dziwny 
pomysł, dziwni ludzie i k ra j! Stany Zjedno-

sterstwa spraw wewnętrznych, w którem 
tenże potwierdza treść opowiadania Dupasa, 
ale nie zgadza się na to, jakoby Do pas 
otrzymać miał od rządu polecenie niearesz- 
towania Artona. — Inne dzienniki paryskie 
ogłaszają rozmowę z p. A ndrieux; osławiony 
ten były prefekt policyi paryskiej i „od­
krywca panamski" stanowczo przeczy, aby 
szczegóły, podane przez Dupasa w broszu­
rze, a odnoszące się do niego, były prawdzi­
wymi. Wczoraj miało pojawić się odnośne 
oświadczenie Andrieux’ego w dziennikach 
paryskich. Andrieux zresztą nic sobie nie 
robi z obwinienia go o to, że także brał 
pieniądze od Towarzystwa panamskiego; 
owszem, jest zadowolony, że mówią o nim .— 
Jeden z reporterów dotarł nawet do szpitala 
więziennego, w którym znajduje się Karol 
Lesseps i zapytywał go o jego pogląd na 
tę sprawę. Lesseps oświadczył, że według 
jego zdania cała owa lista przekupionych, 
którą rzekomo posiadać ma Arton, jest zmy­
śloną. Arton zatrzymał pieniądze, wzięte ód 
Iteinacha, po prostu dla siebie. — Prezydent 
ministrów Dupuy oświadczyć miał jednemu 
z monarehistycznycb dziennikarzy: „Całą 
historyę broszury Dupasa wymyślił niezawo­
dnie Constans, jestem tego pewny".

Ciekawą kw estyę, co skłoniło Dupasa 
do ogłoszenia jego broszury: „Pourąuoi n'a 
fo n  pas pu  arreter Arton ?“ usiłują roz­
maite stronnictwa i grupy polityczne we 
Francyi różnie i rozmaicie, każda na ko­
rzyść swoją a na niekorzyść przeciwników. 
Dzienniki, sprzyjające dzisiejszemu rządowi 
lub dawnym gabinetom, podejrzywają o 
skłonienie Dupasa do ogłoszenia jego bro­
szury, monarchistów. Okoliczność, że przed 
ogłoszeniem broszury obszerne wyciągi z niej 
pomieściły dzienniki o konserwatywno-mo- 
narchicznem zabarwieniu, Figaro i Gaulois, 
wyzyskują dzienniki z przeciwnego obozu 
w ten sposób, iż tłómaczą wydanie broszury 
jako intrygę wyborczą wymierzoną przeciw­
ko partyom republikańskim. Dziennik Paris 
zapewnia nawet, że pułkownik Perceral, 
znany zwolennik orleanistów i osobisty przy­
jaciel br. Paryża, na dwa dni przed publi- 
kacyą broszury, pojawił się n księgarza 
w Seeaui, zapłacił 3500 egzemplarzy, i po­
lecił skład druku zachować dla ewentualne­
go wybicia dalszych egzemplarzy. Dziennik' 
republikańskie opowiadają także, iż powodem 
dymisyi Dupasa była nieposkromiona chęć 
otrzymania wysokiego awansu. Raz domagał 
się on, by mu dano jedno z najwybitniej­
szych stanowisk poborcy podatków, drugi 
raz, by go zrobiono generalnym inspektorem 
więzień. Gdy żądania te odrzucono, groził 
na półotwarcie, że wystąpi z ogłoszeniami. 
Dupuy postanowił nie zrobić ani kroku , by 
go zatrzymać. W dniu 28 lipca otrzymał 
dymisyę.

Większość prasy paryskiej domaga się 
stanowczo, aby* sprawę wyświetlono. Sidcle 
oświadcza, że nie rozumie, w jaki sposób 
Ribot, Loubet, Develle i Dupuy mogli się tak 
skompromitować. — Petite Pepnbligue twier­
dzi, że tajemniczość i alegorye wymienianych 
z Dupasem depesz obciążają Loubeta który 
powinien być pociągnięty do odpowiedzial­
ności. — To samo pisze Evenemmt, a więc

czone, w ślad za naszą europejską cywiliza* 
cyą utworzyły i utrzymują park publiczny, 
który stosując się do coraz szerszych wyma­
gań estetycznych amerykańskich, zajął obszar 
kilku naraz prowincyi! Złączmy razem pa­
ryski lasek Buloński, park de la Cambre, has 
Delicias, Unter den Linden i Prado, złączmy 
wszystkie znane europejskie parki i ogrody, 
a wszystkie one zabiorą zaledwie małą czą­
stkę tego amerykańskiego parku, którego 
skały mają dwanaście tysięcy stóp, a granice 
cztery tysiące kilometrów obwodu.

Amerykanie , naród przedewszystkiem 
praktyczny, zrozumieli, że nie przypodobają 
się awanturniczemu zmysłowi swojej rasy, 
urządzając park na wzór europejskich sła­
wnych miejscowości, gdzie w wielu wypad­
kach sztuka zastępuje naturę, lub jej dopo­
maga , i pozostawili wszystko w pierwotnym 
stanie dzikości: usunęli rękę ludzką, pozo­
stawiając naturze samej działanie na wyo­
braźnię. Zwiedzając Park Narodowy, turysta 
przenosi się mimowoli myślą w zamierzchłe 
czasy pierwotnej dzikości. Urok jest potężny, 
niezmożony. Karty księgi hotelowej pokryte 
są wyrazami pełnymi zachwytu , którymi tu­
ryści ze wszystkich pięciu części świata dali 
folgę swoim wrażeniom i wzruszeniom na 
widok tych wspaniałości. W chwili, gdy 
wielu Europejczyków udaje się do Ameryki, 
radzimy im , aby przedewszystkiem zapisali 
swoje nazwisko w wielkiej księdze hotelu 
Mamuth.

Szczęśliwi c i , którzy jadą do pięknego 
kraju W onderland, gdzie urok łączy się 
z przerażeniem, gdzie rzeczywistość zdaje 
się nieprawdopodobną, gdzie natura zadzi­
wia i zdumiewa rozum ludzki. Ziemia to 
przeklęta i obiecana, gdzie piekło z niebem 
się łączy.



jako organ Gonstansa, nieco stronniczy; zda­
niem jego, albo Dupas, albo byli ministro­
wie powinni stanąć przed sądem. Drumon- 
ta  "Libre-Parole w oła: Bourgeois kłamał
wobec parlam entu! Journal des D&bats za­
pytuje, czy policya paryska wielu ma jeszcze 
takich urzędników, jak p. Dupas, którzy lada 
dzień ze służby tajnych poruczeń mogą 
przejść do służby publicystycznej. Jeżeli tak 
jest, to policya uczyni najlepiej, unikając zu­
pełnie sekretów, ażeby nie narażać swoich 
agentów na pokusę zdradzania ich. W ka­
żdym razie nie należy jej widocznie powie­
rzać tajemnic państwa, bo zdaje się, że są 
tam najgorzej strzeżone. Minęły już czasy 
dla policyi politycznej ; system panujący dzi­
siaj mógł się udać przed stu laty, kiedy były 
środki do nakazywania milczenia.

Aby dać zupełny obraz skandalicznej 
polemiki, wywołanej procesem Nortona, po­
lemiki pomiędzy pp. Mores, Clemenceau, 
Drumont i Rochefort, podajemy dziś jeszcze 
odpowiedź Morósa na powtórzony przez nas 
wczoraj list otwarty Drumonta. Odpowiedź 
tę ogłasza F igaro : „W istocie przyznaję, że 
czasem próbowałem g ry ; ale pan, panie Dru­
mont, wiesz, co się działo z pieniądzmi, 
które wygrywałem. To ja  wygrałem część 
kosztów wyborczych Laura w Neuilly od 
Maurycego Ephrussiego, zięcia Rothschilda i 
powiedziałem mu otwarcie, na co użyję pie­
niędzy. Potem próbowałem także szczęścia 
na własny rachunek ; nie dopisało mi jednak. 
Rochefort znieważa mnie za to, że pieniądze 
pożyczone mi bez bliższych warunków, zbyt 
późno dopiero oddałem. Akcya rewolucyjna, 
którą od roku 1889 prowadzę, nie pozwoliła 
mi, tak jak jemu, w jednym pokoju nagro­
madzić mebli i dzieł sztuki za setki tysięcy 
franków1*. Oto polemika niedawnych przy­
jaciół !

Łatwo zrozumieć, iż wśród zajęcia się 
tak skandalicznemi sprawami, jak broszura 
Dupasa i wspomniona polemika, zajęcie się 
wyborami zeszło we Francyi na plan dru­
gi. A i w ruchu wyborczym znajduje pole­
mika ta odgłos. Morós, Dijon i Guerin wy­
jechali do departamentu Bar, aby zwalczać 
kandydaturę p. Clemenceau. Onegdaj prze­
mawiał tam Clemenceau na bardzo burzli- 
wem zgromadzeniu. Także i Ives Guyot miał 
onegdaj zgromadzenie wyborcze w pierwszym 
okręgu Paryża, ale i tym razem socyaliści 
nie pozwolili mu się wygadać.

O widokach monarchistów francuskich 
przy zbliżających się wyborach dziennik Ma- 
tin  podaje poufne jakoby zdanie hrabiego 
d’Haussonville. Według tego męża zaufania 
hrabiego Paryża, monarchiści wyborów tych 
nie potrzebują się obaw iać, ale i wiele też 
spodziewać się po nich nie mogą. Lubo po­
łożenie konserwatystów w skutek ostatnich 
politycznych i finansowych skandalów stało 
się tak pomyślnem, jak nigdy, poniosło ono 
wielkie szkody z powodu rozdziału na mo­
narchistów i „nawróconych11 i z powodu 
przejścia katolików na stronę rzeezypospoli- 
tej. Monarchiści zatem będą oszczędzali sił 
swoich do in n e j, bliskiej prawdopodobnie 
sposobności, w której też użyte zostaną środ­
ki nagromadzone z hojności książąt i ich 
przyjaciół. Przyszła Izba deputowanych albo 
posiadać będzie silną większość rządową, któ­
rej przewagę stanowić będzie prawica repu­
blikańska i ta w takim razie mniejszości 
twarde narzucać będzie warunki, a w ten 
sposób grób sobie wykopie, albo też nowa 
Izba będzie tylko echem Izby poprzedniej, 
a w takim razie nie zdoła się długo utrzy­
mać; ruch podobny do boulanżystowskiego 
zmieni ją  bez litości. W każdym razie mo­
narchiści muszą się przygotować, że nie dłu­
go wybije dla nich godzina.

Panamino.
Doręczony w sobotę obwinionym w 

procesie o nadużycia bankowe we Włoszech 
akt oskarżenia, domaga się od senatu oskar­
żeń przekazania następnych podsądnych 
rzymskim sądom przysięgłych: naczelnego 
gubernatora banku, Bernarda Tanlongo, ka- 
syera Cezarego Lazzaroni, radców zarządu 
Beluccio Sessa, Michała Lazzaroni i Piotra 
Tanlongo, naczelnika wydziału w minister­
stwie rolnietwa Antoniego Monzilli, komisarza 
rządowego sprawującego nadzór nad banka­
mi emisyjnymi, Lorenzo Zammarano, agenta 
giełdowego Angelo Mortera, wreszcie urzę­
dników banku rzymskiego, pp. Aggazzi, To- 
ceafondi i Paris. Razem wziąwszy więc 11 
oskarżonych stanie przed kratkami. Straszne 
prawdziwie są cyfry, jakie wylicza akt 
oskarżenia. Suma obiegu not przekroczona 
została bezprawnie o blizko 61 milionów 
franków — a deficyt kasowy pokryty zmy- 
ślonemi pozycyami figuruje w cyfrze blisko 
29 milionów 1 Akt oskarżenia kładzie nacisk 
na tę okoliczność, że arguraenta podsądnych 
wręcz sprzeciwiają się oczywistemu stanowi 
rzeczy, a twierdzenia pp. Tanlongo i Laz­
zaroni wykluczają się w sposób wręcz prze­
ciwny. Każdy z podsądnych w sposób bez­
względny zwala wszelką winę na współto- 
Warzyszów. Na domiar pochwycono tajną ko-

„GUzeta Lwowska" z dnia 1

respondencyę, prowadzoną między pp. Tan­
longo ojcem a synem, w której porozumie­
wali się co do systemu obronnych wybiegów. 
Po szczegółowem wyświeceniu wszelkich po­
szczególnych punktów oskarżenia, akt proku- 
ratoryi wykazuje, że usiłowano sfałszować za 
41 milionów franków biletów bankowych — 
przez emisyę podwójnych seryi — w celu 
pokrycia deficytów kasowych.

Gazetta di Parma twierdzi, że stosunki 
Orispiego z bankiem rzymskim były zupeł­
nie prawidłowe a obwinia natomiast szereg 
innych ministrów, iż wzięli od Tanlonga pie­
niądze. Tanlongo nie oskarża ministrów, ja­
koby sumy te schowali do kieszeni, ale utrzy­
muje, że użyte były na cele wyborcze, aby 
zapewnić większość kandydatom rządowym. 
Upadły dyrektor wymienia nadto niejakiego 
Maschiafavę, który miał na ten sam cel do­
starczyć rządowi 71.000 lirów.

Wszystkie dokumenta sądowe w spra­
wie „Banca Romana11 oddano ankiecie par­
lamentarnej do rozpatrzenia. Proces odbędzie 
się przed ławą przysięgłych w Rzymie lub 
w Parmie we wrześniu.

Samorząd w Irlandyi.
Rozprawmy przeprowadzone nad bilem 

irlandzkim w angielskiej Izbie gmin, w 
znacznej mierze zmieniły pierwotny projekt 
Gladstone’a, i bil ten taki, jaki wyszedł 
obecnie z krzyżowego ognia dysput parla­
mentarnych i licznych poprawek, inaczej nie­
co wygląda w porównaniu z brzmieniem, w 
którem wniósł go jego twórca, a to tern car- 
dziej inaczej, iż w niejednym kierunku nawet 
sam Gladstone odstąpił później od pierwo­
tnych swoich zamysłów. Otóż według osta­
tecznego brzmienia bilu Home-rule, w jakiem 
on pójdzie do Izby wyższej, Irlandya otrzy­
mać ma własny parlament, czyli, jak się wy­
raża projekt, „ciało prawodawcze11, złożone 
z dwóch Iz b : rady ustawodawczej i ustawo­
dawczego zgromadzenia. Rada składa się z 
48 członków, wybieranych na lat 8. Wybor­
cami są ci wszyscy, którzy opłacają najmniej 
20 funtów szterlingów padatku; liczba ich 
wynosić będzie około 170.000. Zgromadzenie 
ustawodawcze składać się ma ze 108 człon­
ków, wybranych przez głosowanie powszech­
ne. Parlament irlandzki nie ma władzy pra­
wodawczej co do kwestyj, tyczących się całe­
go państwa, a więc wojny i pokoju, zawie­
rania układów i t. d. Podczas pierwszych 
sześciu lat po wejściu w życie irlandzkiego 
bilu, szereg ważnych spraw, jak podatki 
gruntowe (Land tam tion), organizacya poli­
cyi i pensye urzędników, podlegać ma kon­
troli parlamentu państwowego. Inny artykuł 
bilu postanawia, że parlament nie może pod 
żadną formą subwencyonować jakiegokolwiek 
wyznania religijnego; jestto, jak wiadomo, 
przepis, obliczony na pozyskanie protestantów 
prowincyi Ulster. Wicekról, mianowany przez 
królowe na lat sześć, ma przydaną sobie ra ­
dę wykonawczą i posiada prawo założenia 
swego veto, przywilej, którego mu nie przy­
znawał projekt bilu Home-rule z r. 1886. 
Trudną kwestyę roprezentacyi Irlandczyków 
w Westminsterze rozstrzygnięto ostatecznie 
w ten sposób, że liczba posłów irlandzkich 
w parlamencie państwowym zniżona została 
ze 103 do 80. Redukcya ta stoi w związku 
z kompetencyą parlamentu państwowego w 
rozstrzyganiu pewnych ściśle irlandzkich 
spraw; kompetencyą ta ustanie po latach 
sześciu, a wówczas reprezentacya irlandzka 
w Westminsterze będzie musiała uledz po­
nownej reformie. Finansowa część bilu Ilo- 
me-rule załatwiona jest prowizorycznie na 
przeciąg lat sześciu. W tym okresie czasu 
przyczyniać się ma Irlandya do wydatków 
ogólnych kwotą 2 milionów funt. szt., po­
krywając w ten sposób blisko ’/3 budżetu o- 
gólnych wydatków. Prawo rozpisywania i 
ściągania podatków zawarowane ma również 
na lat sześć państwowy parlament.

K R O I I K A

Lwów , 11 sierpnia

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
gminie Podkamień, w powiecie rohatyńskim, na 
sprawienie rekwizytów ogniowych dla tamtejszej 
straży ogniowej udzielić z prywatnej Svrej szka­
tuły zapomogi w kwocie 50 zł.

— U Jego Ces. 1 Król. Wysokości 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwatora
odbył się wczoraj, we czwartek, o godzinie 7 
wieczorem z powodu przybycia trzeciego bata­
lionu pułku piechoty barona Reinlander Nr. 24 
z Kołomyi, na większe ćwieczenia wojskowe do 
Lwowa, obiad dla oficerów tego pułku, w któ­
rym oprócz Dostojnego Gospodarza wzięli udział: 
komendant tegoż pułku, pułkownik Paweł Thoss; 
pułkownik Jan Sturm; podpułkownik Hugo Ja- 
hoda; majorowie: Jaromir Jahn i Karol Potot- 
schnigg; kapitanowie: Aleksan. Kiszczukiewicz, 
Tytus Tuffek, Franciszek Putz, Franciszek Ale-
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ksandrnwicz, Karol Mayer, Wacław Benes, Ru­
dolf Burki, Henryk Trichtl, Wacław Langer; 
porucznicy: Alfred Knapp, Karol Dworzak, Jó­
zef Bozziano, Hugo Cron ; podporucznik Ignacy 
Pick, tudzież ochmistrz Dworu Arcyksiążęcego 
podpułkownik Karol br. Lazarini i rotmistrz Na­
poleon Krahl.

—  Z C. ik . armii. Najj. Pan raczył zarzą­
dzić przeniesienie urlopowanego generał-majora 
Edwarda Smalawskiego w stan stałego spoczyn­
ku ; zamianować : pułkownika Józefa Horę, ko­
mendanta 58 p. p. komendantem 14 brygady; 
pułkownika 58 p. p. Emanuela Scheinera, ko­
mendantem tegoż pułku. Podpułkownik 58 p. p. 
Klemens Czernowicz-Ilnicki, otrzymał urlop na 
rok jeden.

— P. Ludwikowi HaMaiik Biało-
skórskiemu wiceprezydentowi Sądu krajowego 
we Lwowie, składali wczoraj wszyscy radoy i 
funkcyonaryusze Sądu krajowego oraz Prokura- 
toryi państwa gratulacye z powodu wysokiego 
odznaczenia orderem Żelaznej korony III. klasy. 
Również wiele osób z po za stanu sędziowskiego 
składało p. wiceprezydentowi serdeczne życzenia.

— P. Władysław Struszkiewicz,
radca rządowy i inspektor kultury galicyj­
skiej, przyjął urząd delegata powszechnej Wy­
stawy krajowej dla Wiednia i okolic. Dotych­
czasowa działalność p. inspektora, jego gorliwe, 
pełne energii zajęcie się sprawą Wystawy, prze­
konywają, iż uciążliwy a doniosły mandat dele­
gata w szezęśliwe złożono ręce.

— Ministeryum rolnietwa wyasygno­
wało już fundusz na urządzenie debry na placu 
powszechnej Wystawy krajowej w celu przedsta­
wienia systemu zabudowania dzikich potoków. 
Kierownictwo' robót tych, które rozpoczną się 
z końcem b. m. lub w pierwszych dniach wrze­
śnia objął adjunkt lasowy p. Michał Martyniec. 
Odpowiednie zdjęcia uskutecznia już asystent 
leśnictwa p. Rudolf Szyszkowicz.

Związek stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przedstawił dyrekcyi 
powszechnej Wystawy krajowej plan swego pa 
wilonu, pomysłu p. Michała Kowalczuka. Budo­
wa pawilonu rozpoczęta być ma niezwłocznie.

— Roboty około gmachu panoramy
na placu Wystawy r. 1894 zbliżają się szybkim 
krokiem ku końcowi. Okazała budowa jest już 
obecnie tynkowaną, wewnątrz zaś rozpięto olbrzy­
mie płótno. Wojciech Kossak, Tadeusz Popiel i 
Władysław Wodzinowski zajmują się na miejscu 
bez przerwy studyami.

— Prof. dr. Dziwiński z ramienia 
Wydziału krajowego wyjechał na lustracyę kra­
jowych stacyj ombrometrycznych i meteorologi­
cznych w okolicach górnego Dniestru, Stryja 
i Sanu.

— Na kapitule OO. Reformatów, od­
prawionej w Bieczu dnia 8 b. m., został wy­
brany prowincyałem 0. Maurycy Wilczyński.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Grybowie, z grupy gmin 
miejskich rozpisany został na dzień 19 wrze­
śnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościacli, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Rada miejska nie odbyła wczoraj 
posiedzenia, z powodu braku kompletu.

— Burza z piorunami nawiedziła dziś 
nad ranem miasto nasze, połączona z gwałtowną 
ulewą, jak gdyby spowadowaną oberwaniem się 
chmury. Niżej położone ulice miasta wyglądały 
jak wezbrane potoki. Deszcz, który zaczął padać 
przed pół nocą, ustał dopiero nad ranem. W o- 
kolicy zrządzić musiała ulewa wielkie szkody 
w polu.

— Omnibus zakładu wodoleczniczego 
„Maryówka11 od dnia 13 b. m. kursować będzie 
w sposób następujący : Wyjazd ze Lwowa (plac 
Halicki) codziennie o godzinie 4 popołudniu i 
8 wieczór; z Maryówki o godz. 2 1/, popołudniu 
i 7 wieczór.

— Z notaryatu. Notaryusz z Sanoka, 
p. Włodzimierz Witoszyński, przeniósł się do 
Dubiecka, gdzie rozpocznie urzędowanie z dniem 
15 sierpnia b. r.

— Ślub. Dnia 15 b. m. odbędzie się 
w kościele parafialnym we Lwówku, w Poznań- 
skiem, ślub hr. Feliksa Tyszkiewicza z panną 
Antoniną Łącką, córką Władysława i Antoniny 
z hr. Skórzewskich z Posadowa.

f  Z m a rł w ostatnich dniach: W Głogo­
wie, Kornel Skibiński, urodzony w roku 1828 
w Dębicy. Odbywszy praktykę aptekarska u ś. p.  
Torosiewicza we Lwowie, wstąpił w roku 1847 
jako pomocnik do tejże aptekL Ztąd został w r. 
1849 przymusowo zaciągnięty do wojska. Dosłu­
żywszy się stopnia kapitana, jako pensyonowany 
tyt. major 15 p. p. mieszkał we Lwowie. Wy­
jechawszy przed kilkoma dniami do rodziny dc 
Głogowa, zmarł tamże nagle na udar sercowy, 
pozostawiając wdowę i dwoje dzieci.

— Hagenbeck. W Hamburgu zmarł 
w tych dniach założyciel głośnej w całym świę­
cie firmy handlu dzikiemi zwierzętami, Karol 
Hagenbeck, zaliczany powszechnie do patrycyu- 
szów tego niegdyś lmnzeatyekiego miasta. Cieszył

on się tam nadzwyczajną popularnością i wszę­
dzie, gdzie się pokazał, zwano go powsze­
chnie: „papa Hagenbeck.11 Nikt, nawet służba 
i posłańcy p kliezni, nie tytułowali go inaczej. 
Ciekawem jesc, iż milionowy dziś handel swój, 
jak sam nieraz opowiadał, rozpoczął z jednym 
jedynym psem morskim. Z tego skromnego po­
czątku powstała firma, importująca dziś dzikie 
zwierzęta do Europy ze wszystkich części świata 
i skupiająca ten handel w swych rękach prawie 
wyłącznie. Zasilr ona wszystkie ogrody zoologi­
czne, menażerye i cyrki swymi okazami. Na do­
wód, iż handel ów nie jest bagatelą, wystarczy 
nadmienić, że Hagenbeck w roku ubiegłym pu­
ścił w świat 200 słoniów, 150 panter, 70 lwów, 
80 strusiów, J500 żyraf, 1.600 najrozmaitszych 
gadów i 40.000 egzotycznego ptactwa. Wszyst­
kie menażerye i ogrody zoologiczne musiały się 
u Hagenbecka zaopatrywać w swoje okazy. Fir­
ma po sędziwym założycielu przechodzi na rzecz 
jego syna, także Karola (49-letniego) i córki 
Krystyny. Na pogrzeb „papy Hagenbecka11 wy­
legł cały Hamburg.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 11 sierpnia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 sierpnia do 12 w południe 
dnia 11 sierpnia b r ,  mieliśmy wiatr zmien­
ny o średniej prędkości 2 m/sek., niebo prze­
ważnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(82 prc. wilg tuości względnej); opad deszcz, wy­
sokość 51.2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f—18,5 aC., najwyższa -)-23,0'’C. wczoraj po­
południu, najniższa —j—15,4 UG. w nocy.

W ubiegłej dobie padał kilkakrotnie deszcz, 
dziś rano ulewny z grzmotami i błyskawicami.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka775 do770 
mm. w zachodniej Norwegii; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm

Prognoza na dobę 12 sierpnia bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierunku 
północny o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około -f- 18°C., nie­
bo będzie przeważnie zachmurzone a względna wil­
gotność powietrza około 75 procent; opad, deszcz 
nieznaczny chwilami.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Franci­
szek Wiśniewski, 33-letni zarobnik, nocując w 
łaźni „za zbrojownią11 pod 1. 7 na ławie, umie­
szczonej na najwyższym stopniu, skutkiem ataku 
epileptycznego spadł dziś około godziny 4 zrana 
z tej ławy, a stoczywszy się po kilkunastu sto­
pniach aż na ziemię, na miejscu wyzionął du­
cha. Zawezwany lekarz miejski mógł już tylko 
skonstatować śmierć nieszczęśliwego, którego 
zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala powszech­
nego.

— Wytrzymałość człowieka. Z po­
między istot, posiadających budowę bardziej zło­
żoną, żadna nie dorównałaby człowiekowi pod 
względem wytrzymałości wobec zmian tempera­
tury. Porównywająe najwyższą i najniższą cie­
płotę, jaką organizm ludzki znieść może, docho­
dzimy do wniosku, że olbrzymia różnica 150° 
Oelsiusza, a więc około 120° Reaumura nie po­
zbawia go jeszcze życia. Żołnierze francuscy w 
Algierze znoszą temperaturę 50° G. Badacz i 
podróżnik Duverrier powiada, iż zdarzało mu 
się nieraz obserwować w Afryce przez kilka ty­
godni temperaturę, sięgającą 70° C. Łaziebnicy 
i masażyści łaźni chamamskich znoszą podobne 
temperaturę 120°, zaś dwaj fizyologowie fran­
cuscy przez kilka minut wytrzymywali żar 128 
stopniowy. Z drugiej strony mieszkańcy okolic 
podbiegunowych i załogi okrętów, urządzających 
podbiegunowe wyprawy walczą nieraz skutecznie 
z okropnym mrozem. Porucznik Parry z żoną 
żył przez jakie 3 miesiące w temperaturze 50°, 
zaś niektórzy spotykali się bezkarnie z mro­
zem 72-stopniowym.

— Katastrofa na okręcie „Baden.11
O straszliwej katastrofie na okręcie „Baden11 po­
dają dzienniki niemieckie następujące szczegóły: 
Pancernik „Baden,u z dowódcą floty manewru­
jącej, zajęty był w zatoce Kielskiej strzelaniem 
do ustawianych celów. Gdy nabito 21-centime- 
trowe działo Nr. 4 (Kruppa) umieszczone w wie- 
ży okrętu, eksplodował nabój i wyszedł zamiast 
przodem — tyłem, czyniąc pomiędzy otaczają­
cymi oficerami i marynarzami groźne zniszczenie. 
Dowodzący działami oficer marynarki, Oelsner, 
którystał podczas eksplozyi na laweeie, został roz­
darty przez klin, zamykający z tyłu działo i 
wrzucony w morze; zwłok jego nie odnaleziono 
dotychczas. Śmierć znalazło na miejscu dwóch 
oficerów i siedmiu majtków. Ciężkie rany od­
niosło 17 marynarzy, oprócz tego znaczna liczba 
ludzi odniosła lżejsze rany. Widok pokładu okrę­
towego bezpośrednio po katastrofie był, podług 
opowiadania naocznych świadków, straszliwy. 
Zeszpecone zwłoki i porozdzierane członki zabi­
tych leżały naokoło, po części w znacznej odle­
głości od miejsca katastrofy. Mundury zabitych, 
jak również pozostałych przy życiu marynarzy, 
stały w płomieniach. Marynarze i oficerowie, 
w ich liczbie ks. Henryk pruski, który z admi­
rałem Schroderem, komendantem okrętu „Ba-



den,“ i innymi oficerami, przyglądał się ćwicze­
niom z pomostu, rzucili się niezwłocznie do zdzie­
rania płonących mundurów z żołnierzy. Pocisk 
spoczywa dotąd jeszcze w rurze armaty, blisko 
przed ujściem. Usunięcie tego granatu wymaga 
jak największej ostrożności, ponieważ przy od- 
śrubowywaniu palnika łatwo nastąpić może wy­
buch; w tym celu telegrafowano do Essen o 
przysłanie mechanika.

— Miastem milionerów można na­
zwać Hamburg. W r. 1887 było w niem 162 
mieszkańców, którzy płacili podatek od przeszło 
miliona marek dochodu. Ogółem dochód roczny 
tych 162 milionerów wynosił 30‘2 mil., co sta­
nowiło sumę podatkową 1,056.000 m Według 
ostatnich wykazów statystycznych hamburskiego 
biura podatkowego, liczba milionerów powiększyła 
się znacznie do roku 1891; w tymże roku po­
datek od milionowego dochodu płaciło osób 319, 
co stanowiło ogółem 64'2 mil. dochodu, który 
przysporzył kasie państwowej 2,247.300 m.

— Zarobki Paderewskiego. Przegląd 
amerykański Forum  podaje cyfrę zarobku Pa­
derewskiego za Oceanem w jednym tylko sezonie 
na milion franków. Średni dochód z koncertu 
głośnego wirtuoza wynosi 25.000 fr. Do takich 
rezultatów żadna śpiewaczka lub tenor nie doszli 
jeszcze w Ameryce. Eubinstein zebrał tam w r. 
1872 za 215 koncertów wszystkiego razem 
50.000 dolarów, a więc za taką samą liczbę 
występów, dziewięć razy mniej od Paderewskiego.

Repertoar teatralny. W teatrze letnim. 
Dziś, w piątek „Wesele landszturmisty" kroto- 
chwila w 4 aktach Chivot’a i Duru. Jutro, 
w sobotę po raz piąty „Biedna dziewczyna" kro- 
tochwila ze śpiewami w 6 obrazach przez L. 
Erenn’a i K. Lindau’a z muzyką L. Kuhn’a.

Zmiany w prasie. Znany literat 
p. Maryan Gawalewiez, usunął się od kierow­
nictwa Tygodnika ilustrowanego, które przez 
ostatnich lat kilka spoczywało w jego rękach. 
Według korespondenta Kraju, zastąpi go pan. 
Józef Wolff, syn znanego księgarza i wydawcy. 
Pan Wolff dotychczas to pismo podpisywał 

jako redaktor odpowiedzialny.

Najwyższe odznaczenie „Prix dhon- 
neur" w paryskiej szkole sztuk dekoracyjnych 
otrzymał Polak nazwiskiem Rudnicki.

Świat. Proszeni jesteśmy o zawiadomie­
nie, że następny numer Świata  (z dnia 15 
sierpnia) z powodu przeniesienia drukarni Wł. 
L. Anczyca i S-ki do nowego lokalu wyjdzie 
dopiero w drugiej połowie przyszłego tygodnia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 10 sierpnia.
Ponowna zwyżka nowojorskiego kursu szter- 

lingów i cen srebra, nie wywołała reakcyi na 
naszej giełdzie, gdyż wiadomość o stałym za­
miarze pruskiego ministra finansów, podniesienia 
podatku giełdowego w Niemczech, wybuch cho­
lery w różnych punktach Europy i nieustanny 
odpływ złota w Londynie, paraliżowały całą na­
szą spekulacyę. Tendencya jednak była dosko­
nała, skoro wobec tych złych wiadomości kursa 
nie tylko że nie spadły, lecz przeciwnie, pod­
wyższyły się.

W Berlinie panuje baissa na całej linii. 
Wobec prawdopodobnego podwyższenia stopy 
procentowej w banku angielskim, spodziewają się 
również podwyższenia procentu w banku Rzeszy, 
zwłaszcza, że eskont prywatny doszedł już do 
33/4 prc.

Rząd rossyjski przysłał do Berlina 4 wo­
źnych i 4 kontrolorów kasowyeh rossyjskiego 
banku państwowego, którzy od firmy Mendels­
sohn et Oomp. owe zakupione 7 milionów rubli 
odebrali i do Petersburga wywieźli. Ruble po­
nownie podskoczyły wskutek pogłoski jakoby 
rossyjski minster finansów p. Witte rozpoczął 
rokowania z paryskimi bankami co do objęcia 
pozostałych 200 milionów z dawnej nieudale 
emitowanej pożyczki.

Stacya Niepołomice kolei towarowej 
Podłęże-Niepołomice, z d. 1 września otwarta 
będzie, jako miejsce wyładowywania przesy­
łek węgla w pełnych ładunkach wagonowych.

Targ zboiow y.
Lwów, 10 czerwca: pszenica 7'75 do 8- —, 

łyto 6 25  do 6*75, jęczmień 5'25 do 6 '— ,

owies 5'75 do 7-— , rzepak 13 50 do 13 75, 
groch 6-75 do 10"- -, wyka 550  do 6"— , nas. 
lniane 1150 do 11-75, nasienie konopne 
— ‘— do — ’— , bób — '— do — '— ■, 
bobik 5*50 do 6-—, hreczka — ■— do —'—, 
koniczyna czerwona 65‘~  do 70' —, biała 
— ■— do — • —, szwedzka —•— do —• —, 
kminek 24’— do 25'— , anyż 34" — do 35’— , 
kukurudza stara — ■— do —■—, nowa —■— do 
— •— , chmiel 140.— do 150'—, spirytus 15'— 
dol5 '75. Waranty na wrzesień—•— do — '—.

Usposobienie mdłe
Kraków: pszenica biała 8'80 do 9'—, czerwo­

na 8 85 do 910, żółta 8-80 do 9 10, żyto 7'10 do 
7'50, jęczmień browarny 6-50 dó 7'—, pastewny 610  
do 6 30, owies 7-15 do 7-40, groch — do — , 
koniczyna czerwona —•— do —•—, biała —■— do 
—•—, rzepak 13‘50 do 14-—.

Usposobienie stałe.
P raga: pszenica czeska 8 90 do 915, wę­

gierska —•— do —•—, morawska —.— do —'—, 
żyto 7-25 do 7-50, owies 6'30 do 6‘50, soczewica 
—•— do —■—, groch — •—■ do —■—, bób — do 
—•—, jęczmień 8'80 do 9'50, rzepak 14‘75 do 15'25 
olej rzepakowy —.— do — , kukurudza—•—, wy­
ka —'— do —•—, mak —■— do —, nas. konopie 
— , kminek —•— do —■ - .

L inz: pszenica węg. 9-— do 9'20, górno 
austryacka 8'— do 8'50, żyto górno-austr. 6'80 do 
7-50, węg. 7‘70 do 7'85, jęczmień węgierski —■— 
d o —.—, górno-austr — do —•—, górno - austr. 
pastewny 5 70 do 6 20, koniczyna —■— do —■— 
nowa kukurudza 6 35 do 6'60, owies górno-austr. 
810 do 8'70, czeski 8’50 do 8'90, nasienie lniane 
górno-austr. —•— do —'—, chmiel górno - austr. 
prima — do —, eiport — do —, słód austr. 
14-— do 14'50, morawski 15'— do 15-50. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 17"35.

OSTATIIA POCZTA
O przebiegu cholery w powiecie na- 

dwórniańskim możemy podać następujące 
szczegóły: Prócz dwóch robotników, zmarłych 
w Tatarowie i Mikuliczynie, o których już 
podaliśmy wiadomość, zachorował d. 8 b. m. 
w Tatarowie woźnica przedsiębiorstwa kole­
jowego. Chory ten, pomieszczony w szpitali­
ku izolacyjnym przedsiębiorstwa, dotąd żyje. 
Dalej zachorowała tego samego dnia (8 b. m.) 
i umarła nazajutrz 34-Ietnia żona robotnika 
w Jam nie; w Mikuliczynie zaś zachorowała 
9 b. m., wkrótce po powrocie z Węgier, 
„o-ietnia wyrobnica. W Delatynie zachoro­
wała 9 b. m. 52-letnia wyrobnica i umarła 
wczoraj, a w tej samej miejscowości zacho­
rował 54-letni robotnik, z Bochni pocho­
dzący.

Ogółem zachorowało dotąd w powiecie 
nadwórniańskim osób siedm , z tych umarły 
cztery, trzy zaś pozostają w leczeniu w szpi­
talach.

W Peczeniżynie, w powiecie kołomyj- 
skim, zdarzył się także wypadek śmierci 
wśród bardzo podejrzanych objawów. Robo­
tnik, który wraz z 22 innymi powrócił 
z Kórosmezó, zachorował nazajutrz i umarł 
dnia 8 b. m. Wykonana sekcya stwierdziła 
silne podejrzenie o cholerę, a dokonane ba­
danie bakteryologiczne potwierdziło to roz­
poznanie. Z pośród robotników, którzy z Ko­
rosmezo powrócili do Peczeniżyna, chorował 
także 16-letni robotnik, lecz objawy były 
bardzo łagodne i chory ten już ozdrowiał. *

Najd. Arcyksiężna M a r y a  T e r e s a ,  
Małżonka Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
przybyła przedwczoraj z Reichenaa do Wie­
dnia.

Ankieta przemysłowa odbyła wczoraj 
ostatnie posiedzenie. P. Barwiński zapropo­
nował, by ankieta zbadała także stosunki 
przemysłu domowego. Na wniosek p.  Rich­
tera uchwalono zaniechać zasięgania pisem­
nych opinij ekspertów, ponieważ referaty 
ustne dostarczyły ankiecie zupełnie wystar­
czającego materyału.

Ankieta przesłuchała ogółem 364 rze­
czoznawców.

Austro-węgierska konferencya cłowa i 
handlowa ukończyła przedwczoraj swe obrady. 
Zredagowała ona instrukcye, które mają być 
decydującemi przy dalszych układach w spra­
wie zawarcia traktatu handlowego z Rossyą.

Czytamy we Fremdenblacie: Charakte­
rystycznym dla francuskich stosunków pra­
sowych objawem jest sposób, w jaki dzien­
niki te zdały sprawę z poszczególnych epi­
zodów procesu Ducret-Norton. Figaro i Temps 
w sprawozdaniach swoich z toku tej rozpra­
wy pominęły miejsca, w których w czasie 
rozprawy wspominano o ambasadzie rossyj- 
skiej a natomiast wstawiły słowa „austro- 
węgierska ambasada", i „austro-węgierski 
ambasador". Jeden rzut oka na inne dzien­
niki paryskie daje miarę sumienności, jaką 
okazały w swoich sprawozdaniach wspomnio- 
ne dwa organa,

Cesarz Wilhelm zawita d. 10 września 
na czterodniowy pobyt do Strassburga, w

którego okolicy odbędą się manewry 14 i 15 
korpusu.

Post odpowiadając na zjadliwe wy­
cieczki organów bismarkowskich, skierowa­
ne przeciw Austro-W ęgrom uzasadnia wy­
czerpująco prawo tego państwa do zawarcia 
dogodnej dla swoich interesów ekonomicz­
nych umowy handlo wej z Rossyą bez wzglę­
du na stosunek taryfowy Niemiec do tego 
państwa. Austro-W ęgry nie są związane li­
nią celną z Niemcami i mają zupełną swo­
bodę działania.

Tegoroczny wiec katolików niemieckich 
odbędzie się od 27 do 31 b. m. w Wurz- 
burgu.

Mimo że zebrani we Frankfurcie nad Me­
nem ministrowie skarbu państw Rzeszy nie­
mieckiej uchwalili tajność swych obrad, frank­
furckie dzienniki miejscowe, a po części i 
berlińskie podają już dzisiaj bliższe szcze­
góły o treści dyskusyi i przedłożonych pro­
jektów. Między innemi donosi Frankfurter 
Ztg., że urząd skarbu Rzeszy przedstawił o- 
patrzony cyfrowymi materyałami projekt ogól­
nej reformy administracyi finansów, który 
ma stanowić głównąpodstawę krytyki i uchwał 
konferencyi. Jednomyślnie niemal wyrażono 
życzenie, aby ustrój skarbowy Rzeszy oprzeć 
na podstawie odpowiedzialności poszczegól­
nych państw związkowych, gdyż stan obecny 
nie da się na dal utrzymać. Przy reformie 
podatków wzorem i punktem wyjścia ma być 
pruski ustrój podatkowy, uznany za znako­
mity. Rozstrzygnięcie kwestyi, czy reforma 
podatków ma być rozciągnięta na oznacze­
nie stosunku między pośredniem a bezpośre- 
dniem opodatkowaniem, nie da się — zda­
niem członków konferencyi na razie je­
szcze urzeczywistnić. Wszystkie dzienniki 
zgodnie podają nadto wiadomość, że ocze­
kiwany i zapowiadany od tak dawna memo- 
ryał ministra Miquela dotychczas nie został 
wniesiony, oraz stwierdzają z całą stanowczo­
ścią powszechnie panującą opinię, że w obec 
zgodności, niemal jednomyślności zapatrywań 
członków konferencyi, obrady rychlej mogą 
się ukończyć, niż to przewidywano.

Kongres antropologiczny, który przez 
trzy dni obradował w Hanowerze został za­
mknięty. Następny kongres odbędzie się 
w przyszłym roku w Insbrucku.

Senat włoski przyjął onegdaj ustawę 
bankową w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę deputowanych 100 głosami przeciw 57. 
W ten sposób ustawa ta, tyle ważna dla eko­
nomicznego i finansowego życia Włoch, stała 
się już faktem dokonanym a Giolitti z za­
dowoleniem może powiedzieć sobie, iż wpro­
wadził Włochy na drogę uporządkowanych 
stosunków bankowych. Po zwykłych formal­
nościach wznieśli senatorowie okrzyk na 
cześć króla Humberta i sesya senatu została 
odroczona na czas nieograniczony. Dzienniki 
włoskie podnoszą, że był to od r. 1870 pierw­
szy wypadek, iż w sierpniu obradowało ciało 
ustawodawcze.

Dupas opowiada w swojej broszurze, 
iż FJoąuet z pieniędzy panamskich sam nic 
nie w zią ł, kazał jednak przyjaciołom swoim 
wyasygnować 250.000 franków. Arton utrzy­
muje dalej, że najgrubsze pieniądze wziął 
słynny odkrywca historyj panam skicl, pan 
A ndrieus!

Oficyalnie telegrafują z Konstantyno­
pola, że nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby 
rzymsko-katolicki patryarcba z polecenia suł­
tana miał pojechać do Rzymu, w celu za­
warcia konkordatu pomiędzy Porta a W aty­
kanem.

Times donosi z Aleksandryi, iż sułtan 
turecki ostatecznie w dość szorstki sposób 
zbyć miał w Konstantynopolu wicekróla e- 
gipskiego Abbasa baszę. Miał on mu bowiem 
po wszystkich wzajemnych naradach oświad­
czyć w końcu: „że wszelkie donioślejsze
kwestye, tyczące się stosunków zachodzących 
między Egiptem a Anglią, koniec końców nie 
obchodzą wicekróla, ale jedynie jego same­
go, t. j. sułtana.“ Times stwierdza na mocy 
otrzymanych informacyj — że Abdul Hamid 
stanowczo przeciwny jest jakiemubądź za­
kłóceniu obecnych stosunków na ziemiach 
Nilu, że nie zgodzi się na żadną akcyę, skie­
rowaną przeciw tamtejszym wpływom An­
glii. Doniesienia Timesa potwierdzają rela- 
cye, jakie z Konstantynopola otrzymuje Po- 
litische Córrespondene.

W sprawie ogólnego bezrobocia górni­
ków angielskich donoszą z Londynu, iż prze­
szło 7000 robotników porzuciło szyby hrabstw 
Fife i Kinross, ponieważ zarząd kopalń od­
mówił im 25-procentowego podwyższenia pła­
cy; Standard  donosi, iż natomiast praca w 
kopalniach Walii i hrabstwa Monmouth nie­
zwłocznie na nowo zostanie podjęta, bo wła­
ściciele szybów zgodzili się na nieznaczne 
podwyższenie płac.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 sierpnia. Wiener Ztg. donosi: 

Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi uchwalonemu 
przez galic. Sejm krajowy projektowi ustawy, 
udzielającej gminie m. Przemyśla pozwole­
nia na pobór należytości od licencyj publicz­
nych na rzecz miejscowego funduszu ubogich.

Wiedeń, 11 sierpnia. Wiener Ztg. do­
nosi : Minister rolnictwa zamianował starszego 
komisarza lasowego i kraj. inspektora laso- 
wego Antoniego G ó r a l c z y k a  radcą laso- 
wym w statusie techniczno-politycznego za­
rządu lasów.

Wiedeń, 11 sierpnia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało dnia 6 b. m. 
rozporządzenie do władz politycznych krajo­
wych, ażeby z powodu szerzącej się w nie­
których krajach sąsiednich cholery, poszcze­
gólne wypadki zawlec się mogącej epidemii 
natychmiast sprawdziły i szerzeniu się zarazy 
zapobiegły. Rozporządzenie to przypomina 
instrukcye wydane w roku zeszłym, a mia­
nowicie co do podawania każdego wypadku 
do wiadomości władz, zaprowadzenia urzą­
dzeń szpitalnych, nadzorowania zakładów ko­
munikacyjnych i przemysłowych, utrzymy­
wania pogotowia lekarskiego i powołania ba- 
kteryologów do pomocy władzom politycznym.

Wiedeń, 11 sierpnia. Nieustająca ko- 
misya przemysłowa Izby deputowanych ma 
być jutro odroczona.

Czerniowce, 11 sierpnia. Z powodu 
niebezpieńczeństwa cholery zarządził rząd 
krajowy zamknięcie wszystkich stacyj wcho- 
dowych, z wyjątkiem stacyi granicznej Ickany, 
gdzie podróżni poddać się muszą najściślej­
szemu badaniu i kontroli.

Wielki Warazdyn, 11 sierpnia. Przed 
pałacem gr. kat. biskupa Pavela znowu zgro­
madziły się wczoraj wieczorem tłumy, które 
z oporem cofnęły się dopiero przed wojskiem. 
Z pośród tłumu rzucono między wojsko dwie 
zapalone głownie, wskutek czego spłoszyły 
się konie huzarów; wiele osób stratowano, 
dwoje dzieci ciężko raniono. Zarządzono 
liczne aresztowania. O godzinie 10 wieczo­
rem panował już zupełny spokój.

Berlin, 11 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
ogłasza z okazyi 15 rocznicy objęcia prezy­
dentury Ministerstwa przez hr. Taaffego dłuż­
szy artykuł, w którym podnosi z największem 
uznaniem zasługi hr. Taaffego dla Dynastyi 
i Państwa położone, tudzież wielkie przez 
Prezydenta Ministrów dokonane dzieła jak; 
zawarcie traktatów handlowych, wykończe­
nie ustawy^ wojskowej, odnowienie ugody z 
Węgrami i reformę kolei państwowych.

F ra n k fu r t ,  11 sierpnia. Konferencya 
ministrów finansów poszczególnych krajów 
Rzeszy została wczoraj ukończona. Nastąpiło 
zupełne porozumienie co do zasadniczych 
projektów względem pokrycia wydatków pań­
stwowych — między innemi co do ewentu­
alnego opodatkowania wina i co do przepro­
wadzenia reformy ogólnej. Szczegółowem wy­
pracowaniem projektów ma się zająć komi- 
sya, która zbierze się w Berlinie, złożona z 
reprezentantów krajów Rzeszy i z komisarzy 
państwowych. Uchwał obowiązujących nie 
powzięto żadnych, ponieważ obrady miały 
charakter wstępnego porozumienia.

Bukareszt, 11 sierpnia. Wedle urzę­
dowego raportu, w Braile zaszło 36 no­
wych wypadków zapadnięcia na cholerę, 
z tych 4 z wypadkiem śmiertelnym. W Su- 
linie zapadło 61 osób, zmarło 10; w Czerna- 
wodzie zacl orowało 7, zmarły 2 osoby.

Paryż, 11 sierpnia. Figaro donosi; 
Rada ministrów postanowiła ignorować 
sprawę Dupasa.

Petersburg, 11 sierpnia. Ukazem car­
skim zarządzono, ażeby począwszy od dnia 
dzisiejszego, także w Finlandyi cło na wszy­
stkie towary niem ieckie, nie wyłączając ty­
toniu, podniesione zostało o 50 prct.

Kair, 11 sierpnia. Wybuchło tu prze­
silenie ministeryalne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 sierpnia 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 334-50, Akcye 
kolei państwowej 303-35, Akcye tytoniowe 
185 50, Anglo - austryackie 149-50, Union- 
bank —•— , Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 103-50, Renta papierowa —•—, 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 246 40,listę zastawne— ■— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — -—, 4 7»- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100-20, 
4 ^ -prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-50, 
Napoleondor — ■— , Rubel papierowy —■— , 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 6132. Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny Kedaktor: Adam KrechowImtH.

i



Buch pociągów kolejowych.
ważny »d 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  l i  w  o  w  a Pociągi I P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe

Z Krakowa (Berlina Do Krakowa, (Wiednia
Wrocławia, Wiednia 3-08 6-01 9*36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3*01 10*41 5-26 1111 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9*36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar
od */, do włącznie sl/8] — —- 9*36 — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — — ]

Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy |
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie alJ8) — — — — 7-36
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 —

do włącznie “ /,) — 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy fn
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . — — — 8-01 L

i
S t r y j .................... — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . ■ • • — 10-41 5-26 — _
brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­ d

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 11-11 -  ś
dów (na dw. główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­ d

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 234 9-46 9-21 5-55 — De Suczawy . • • 6*36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7'59 — — licz ...................._■ — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . 10-11 — 7'59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ......................... 6*36 — — _ 10-56

Czndyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . • • — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy 6-36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — 7*11 Do Berhomethu n. S. i
Z Hnsiatyna przez Ha­ Czudyna . • • ■ 6*36 — — — — p

licz ......................... 10-11 — 7'59 — — Do Radowiec . • • 636 — 10-36 — 10-56 o
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6*36 — — 3-31 — k

licz ......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 — a
Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 -- — D
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 r
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kaesa, Szerencsa, Mi­
MunWesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . —1 — 7-21 801 _
S t r y j ) .................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez Q

Ze Stryja . . . . — — 9 5 2 — — S r y j .................... — — 10-26 801
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa G

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — _ D
sławia przez Stryj. 2-38 Do Stryja . . . . 3-41 — C

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godzinT 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
vowyeh w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
w biurze informaeyjnem c. k. austryackich 
państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

1. 3 hotel _ Imperial) udziela się ustnych lub 
nych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
k. austryackich kolejach państwowych. O ile

zagranicznych kolei.
W biurach informacyjnych sprzedają się wy-

Nadesłane.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 sierpnia 1893.

Hotel Zorźa.
PP. H. Gorayska z Umieszcza,’’ L. Doms z 

Wiednia, E. Tobiaszek z Drohobycza, Z. Zagórski 
z Przemyśla, W. Szujski z Mszany dolnej, W. Ja- 
roczyński z Błudnik.

Hotel Imperial.
PP. A. hr. Romer z Krakowa, M. Żółkiew­

ska z Paryża J. br. Czechowicz i E. Mayerburg z 
Brzeźan, S. Jędrzejowicz z Jasionki, E. Gawęcka z 
Peremilowa, R. Lawit, K. Freund, H. Heidenreich 
i L. Gutherz z Wiednia, K. Noe z Berna, J. Kul­
czycki z Budzianowa.

Hotel Eurepejski.
PP. S. Białoskórski z Staji, L. Weiss z Wro­

cławia, M. Weiss Lincu, S. Parger z Trzebić, M. 
Scheiker i N. Gerstl z Wiednia.

Dentysta i wszech nauk lekarskich

dr. Bogumił Bieńkowski

Tennera lub ul. Kościuszki i. 8. 893

K u r s  p r z y g o t o w a w c z y  1028

iminu na jednorocznych ochotników rozpo- 
ię we Lwowie 1 września 1893 i potrwa 5 
y. Zgłoszenia przyjmuje od godz. 6 do 7 wie­

czorem przy ul. Piekarskiej 1. 8. Łabowski

3 P - U  m
pięciu liczb 

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 9 sierpnia 1893.

24 — 69 —  4 —  BB —  12
Następne ciągnienia odbędą| się dnia 28 

sierpnia i 6 września 1898.
Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

W y s t a w y  i  m u z e a .
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w  niedzielę 15 ct' 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Cenni! Iwowstiea iznyŁaMlowej i urzemysłowea.
ŁLwów, d. 11 sierpnia 1893.

1. A icye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku kip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/! pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/»pr. w. a.los. w 51 L 

„ „ 4 pro. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems. 4pr. w. a.

1. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. g, 

los w 41‘/i lat . g 
41/,pr. w. a. los. 56 1.
4pr. w. a. los. w 521. .3

3. Listy dłużne za 100 zł. a 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi §

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . §
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. M 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat §
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4  pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj' 5 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a. . .

» Ił ” , 1 " ” ‘ ■ ‘n „ „ 4 /# koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski....................
N a p o leo n d o r .........................
Półimperyał • . . . .
Rubel rosyjski srebrny . .

n papierowy . .
00 marek niemieckich . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ot.
217 50 220 50
255 - 258 -
380 - — —

— — 215 —

101 - 101 70

110 — 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20
97 25 97 95

98 - 98 70

98 30 99 —
98 30 99 —

100 - 100 7‘

97 20 97 90
102 75 —  —
102 25 —  —
105 — —  —
100 30 101 -
97 - —  —

97 10 97 80
23 50 25 -
40 -

5 87 5 97
9 87 9 97
10- --------------

1 30.— 1 32.— 
I 30.— 1 32 

61 -  61 6

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 sierpnia 1893.

Dług państwa. płacą żądąją

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad........................................
luty-sierpień........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee .............................   .
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł.....................

Renty Corn. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro.................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

96.70 96.90 
96.75 96.95

96.45 96.65
96.45 86.65

147.50 148.50 
1 4 7 .-  147.25 
161.75 163.75
192.50 193.50 
192. 0  193 50

15610 156.40 
118.70 118 90 
96.50 96.70

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ............................................. 105.40 106.20
Galicyi  ......................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . . 95 80 96.80

3. Akeye.

. 150.50 151.— 

. 336 75 337.25 

. 6 1 0 .-  674 -

Bank Anglo anst. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.— 251.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 978.— 980.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 — 96 —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 395.— 396 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a .) a 200 zł.

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2835.— 2894. -  
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . .
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 256 — 257.-— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w Si. 306 25 306.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 197.50 198.50 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 I. . . . . . .  . 122.25 123.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.
a. w. w 50 1...........................................  98.80 99.60

„ „ „ 4 pr. . 1 1 5 .-  115.75
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 115.— 115.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. — —.— 
n n „ » n W 20 1. 7 pr. —.— —
„ „ „ „ k w 36 1 6 pr. 10 1 .-  1 0 3 .-

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 98.85
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 98.80 —
■> » » » » po 41/* pr. w
52 latach zwrotne.........................  100. -  100.20

Banku kraj. 4X/S pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i..................—.— —.—
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyL . 100 75 101.7-5
Banku aust. węg. 41/, pr.......................  100.-- 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc..........................................—.— 101.75
„ „ „ „ wyl. 41/, pr. 100.30 101.30

» „ w 41 1. wyl.
po 4 pr...................................................  98.75 99.25

b. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ei.)

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100 25 101.25 

„ po 100 zł. „ 1887 ff 1 0 0 .-  100.70 
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.........................— ,
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 188<t . .
[z r. 1866 . . . 
i r. 1872 . . . 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 
Węg. regulaeya Cisy po 1C7 zł. 4  pr.

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k...........................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. .
Keglewicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

» » wfg- » po o zł.
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . ,

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waidsteina po 20 zł. m. k.....................
Windisehgratzs po 20 zł. m. k. . . .

7. Weksle (za 3 miesiące)

płacą żądąją

96.60
89.50
97.10

1 0 8 .-  109.— 
142.25 142.75

198 50 
5 6 .-  

143.—

24.25
23.75
57.50 
5 8 .-  
18.10 
12.40

23.30
66. -
67.50 
41.—

145.—
7 0 .-
45.50

199.50
58.—

144.—

25.—
24.75
58.50 
59 — 
18 60 
12 90

24 30 
6 7 .-
68.50

146!— 
72 — 
47 — 
70. -

Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt...........................
Paryż zs 100 fr. . . . . .

. . 1-25.3G 125.49 
49.30 — 49 55.—

K  a  v s i ł o t a .

Dukat cesarski men...........................  5.90.— 593 -
„ pełnej w a g i .........................  5.87.— 5.89 -

K o r o n a .............................................—.—■— —
20-frankówka...................................  9 89.5— 9.90 5-
Rosyjski p ó łim p erya ł.................... —.--------—.— _
Talar związkowy.............................. —.—'— —.—.-
Srebro.................................................. —

j a  a e  m . j e  : * r  j » r  j ł  k  m j  mm me i b  m b m m  m u ..

Licytacye.
L. 8742 [4931 1— 3]

Dnia 13 września i dnia 18 paździer­
nika 1893 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie w biurze nr. 
24 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 16, 
trzech szóstych części lwh. 19 i lwh. 78 
w Lisowie objętych, na 5061 zł. 18 ct. o- 
szaeowanych, celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, a to 7 rat po 32 
zł. 50 ct. i reszty kapitału pożyczkowego w 
kwocie 354 zł. 63 ct. zpn.

Gena wywołania 5061 zł. 18 ct. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Steinhaus, adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd pow. m. del.
Jasło, dnia 29 maja 1893.

L. 10355 [4883 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
gumy 484 zł- 69 ct. wa. zpn. na rzecz c. k. 
uprz. Czerlańskiej fabryki papieru Braci

Kolischer odbędzie się dnia 14 września 
1893 i 19 października 1893 zawsze o godz. 
10 przed południem w biurze nr. 6 egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużniczki 
Debory Sehónfeld własnej pod 1. sp. 13 w 
Tarnopolu położonej, wyk. hip. 786 gminy 
katastralnej Tarnopol objętej.

Cena wywołania poniżej której ta na 
pierwszym terminie sprzedaną nie będzie 
wynosi 2470 zł.

Wadyum 247 zł. wa.
Dla wierzycieli którzyby po dniu. 28 

czerwca 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Łoszniowa, a p. adw. 
dr. Zarzyckiego zastępcą tegoż

Tarnopol, dnia 15 lipea 1893

L. 6652 [4884 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany dla spraw cywilnych w Krakowie po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Krystyny Leo w kwocie 81 zł. 
90 ct. zpn. odbędzie się w tym sądzie w 
biurze III. dnia 14 września i 12 paździer­
nika 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej, wyk.

37 ks. gr. gm. kat. Krowodrza „Hołodyniee“ 
zwanej, wedle poz 1 karty własności do 
dłużnika Wacława Jarego, obecnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej należącej.

Cena wywołania 14000 zł. wa. 
Wadyum 1400 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przej zeć można 
w registraturze tego sądu 

Kraków, 12 maja 1893.

L. 6463 [4846 1— 3]
W sprawie egzekucyjnej K om ercjal­

nego Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Sniatynie przeciw Fedorowi 
Dragomaca Danyły, względnie jego prawo- 
nabywcom i innym pto 350 zł. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności w Wierzbo- 
wcach położonych a to realności wyk. hip. 
84 i 530 M ichała Bojka Matijowego i real­
ności wyk. hip. 36 przedtem Fedora Drago- 
macy, obecnie zaś Antosia Andrusiaka Jac- 
kowego i Jacka Ostaficzuka Teodorowego 
własnej.

Cena wywołania wynosi 425 zł., 40 zł. 
i 150 zł.

Zakład 10°/0
Realności zostaną w powyższym po­

rządku sprzedane każda z osobna na term i­
nie dnia 19 września 1893 i 17 paźdiernika

1893 o 10 przed południem w tutejszym 
sądzie, a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim zaś także 
poniżej onejże.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 28 czerwca 1893.

L. 15629 | [4902 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie egzekucyjnej Banku krajowego we Lwo­
wie przeciw Kazimierzowi Heniszowi o 
24439 zł. 98 ct. i 9957 zł. 4 et. z przyn. 
rozpisuje egzekucyjną sprzedaż przez licy- 
tacyę realności pod lk. 30 dz. III. w Kra­
kowie wyk. hip. 1. 543 objętej.

Sprzedaż ta nastąpi w dwóch term i­
nach, t. j. dnia 18 września 1893 i dnia 23 
października 1893 w każdym z tych dni o 
godzinie 10 rano w c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie w biurze nr. 7 I. piętro.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank krajowy we 
Lwowie przyjęta w sumie 76500 zł.

Wadyum wynosi kwotę 7650 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny protokół opisania i oszacowania przyna­
leżności sprzedać mającej się realności można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Kraków, d. 9 czerwca 1893.
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L. 2805 [4890 3 - 3 J

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 1. 394 
gminy kat. Dobromirka i całej realności 
wyk. hip. 1. 36 gminy Huszezanki objętych, 
Dawida Heumana własnych, na zaspokojenie 
pretensyi Eizyka Kahanego w kwocie 100 zł. 
wa. zpn , a to dnia 22 sierpnia i 28 wrze­
śnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano. 
mianowicie na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Licytacya każdej z tych realności od­
będzie się osobno.

Dla połowy realności wyk. hip. 1. 894 
gminy Dobromirka wynosi cena wywołania 
680 zł. wa. dla realności wyk. hip. 36 gm. 
Huszczanka 702 zł.

Wadyum dla pierwszej 68 zl. dla dru­
giej 70 zł. 20 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li 
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 20 września 1892 do tabuli 
weszli, kuratorem pana Józefa Rybaczka i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li- 
cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem zawiadamia.

Nowesioło, 30 czerwca 1893.

L. 6644 [4894 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 150 zł. na rzecz Dawida Beera odbę­
dzie się dnia 25 sierpnia 1893 i 22 wrze­
śnia 1893 o 10 godz. rano, w biurze nr. 25
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki
Józefy Gerlowej w Zagórzu położonej 

Cena wywołania 375 zł.
Wadyum 38 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wysta­

wieniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
26 kwietnia 1893 prawa zastawu uzyskali, 
lnb tych którymby uchwała niniejsza wzglę 
dem dozwolenia licytacyi, lub inne uchwały 
w tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po­
wodu doręczone być nie mogły, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura 
torem ad aetum p. adw. dr. Flakow iczt a 
p. adw. dr. Ślączkę zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 29 maja 1893.

L. 3934 [4889 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Gzarny Racheli Barsam i Lei Gutwirth dłu 
żnej kwoty 47 zł. 40 ct. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 28 sierpnia i 
11 października 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 427 w Jaworowie ciała tabularnego nie- 
stanowiącej spadkobierców śp. Gabryela 
Oharambury, a to Senka Gharambury i Ta- 
cyanny Demkowicz własnej protokołem z 
dnia 30 kwietnia 1891 1. 3790 zastawniczo 
opisanej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora w osobie Mikołaja Hołuba
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 11 maja 1893-

L. 438 [4892 3—3]
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kwocie 12 zł. 71 ct. aw. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 1/7 części realności w Kielnarowy 
położonej, wyk "hipot. 106 ks. gr. gm. Kiel- 
narowa objętej, na imię Wiktoryi z Drozdów 
Szurowej zaintabuiowanej, w dniach 28 sier­
pnia i 25 września 1893, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 35 zł. 50 ct.
Wadyum 3 zł. 55 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 3 marca 1893.

L. 6445 [4891 3—3]
Dnia 6 września 1893 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 11 paź­
dziernika 1893 nawet niżej takowej odbędzie 
Bię w tut. Sądzie zawsze o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności w hip. 454 
gm. Załucza objętej, Danyły Nahorniak Jac ­
ka własnej, na rzecz Elki Rosenheck pto 17 
ra t po 21 zł.

Cena wywołania 572 zł.
Wadyum 57 zł. 20 ct.
R e s z t ę  warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem wferzycieli hipotecznych u- 
stanowiony dr. Schaefer adw w Sniatynie. 

Sniatyn, 11 czerwca 1893.

L. 1258 [4854 3— 3]
C. k. sąd  powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym ­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) połowy Iwana Sawezuk Hawry- 
łów własnej, realności wykazem hip. 1. 466 
i b) całej realności wyk. 468 hip. ks. gr. 
gm. Stojanów, objętej, tego samego dłużnika 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Samuela 
Spaniermana w kwocie 50 zł. dnia 6 wrze­
śnia i dnia 11 października 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadynm wynosi co do realności ad a) 
4 zł. 40 ct. co do realności ad b) 3 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla nieznanych wierzycieli i dla tych, 
którymby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 6 
kwietnia 1892 prawo zastawu uzyskali, usta­
nowiono kuratorem p. Zdzisława Więckow­
skiego c. k. notaryusza z Radziechowa i 
tychże wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem się zawiadamia.

Radzieehów, dnia 24 czerwca 1893.

L. 5478 [4912 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 184 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Mojżesza Wein- 
berga w tutejszym sądzie relieytacya połowy 
posiadłości lwh. 588 gminy katastr. Kałusz 
objętej, dłużnika Edwarda Hoffbauera wła­
snej, w jednym terminie dnia 13 września 
1893 o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Stanęcki w Kałuszu.

Wadyum wynosi 85 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 30 czerwca 1893.

L. 6148 [4916 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się zawsze o 10 rano na dniu 
21 sierpnia 1893 tylko powyżej ceny szacun­
kowej, zaś na dniu 28 września 1893 i po­
niżej ceny szacunkowej, przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Antoniego Procaka 
własnej, wyk. hip. księgi grunt. gm. Tyśroie- 
nica objętej, na rzecz Tomasza Medona pto 
100 zł. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 708 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć 
Tyśmienica, 9 czerwca 1893

L. 6939 [4914 2 8]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Stojanowie położonej, 
wedle wykazu hip. nr. 1 tejże gm. dłużnika 
Jacka Baczyńskiego własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi Tzaka Fawera w kwocie 12 zł. 
dnia 6 września i dnia 11 października 
1893 każdym razem o godz. 10 rano, a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 730 zł. na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 73 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla nieznanych 
wierzycieli i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegokol­
wiekbądź powodu doręczoną byó nie mogła, 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tabular- 
nego tj po dniu 23 maja 1893 prawo za­
stawu uzyskali kuratorem pana Zdzisława 
Więckowskiego ck. notar. w Radziechowie i 
tychże wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Radzieehów, dnia 21 czerwca 1893.

L. 15260 [4839 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel 
ności Filii c. k. uprzyw. galic. akc. Banku 
hipoteczny w Krakowie w kwocie 1400 zł. 
z przyn. w dniu 12 września 1893 i 17 
października 1893 zawsze o godz. 10 rano, 
przymusowa sprzedaż a) 9i32 części sumy 
42000 zł. pols. w stanie biernym realności 
lk 8 dz VIII. w Krakowie ua rzecz Freudy 
Frommer zaintabuiowanej i b) 9, 40 części 
realności lk. 8 dz. YIII. w Krakowie F reu­
dy Erommer własnością będących.

Cena wywołania sprzedać się mającej 
sumy wynosi 118127* zł. pols. czyli 2953 zł.

121/* ct. wa., zaś cena wywołania sprzedać 
się mających 9|40 części realności wynosi 
6196 zł. 50 ct. wa.

Wadyum co do sprzedać się mającej 
sumy wynosi 300 zł., zaś wadyum co do 
sprzedać się mających 9!40 części realności 
wynosi 620 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registratrze sądowej.

Kuratorem niewiadomych* wierzycieli 
jest adwokat dr. StaDisław Tomik, zastępcą 
adw. dr. Henryk Judkiewicz.

Kraków, dnia 19 maja 1893.

L. 4139 [4 9 8 9 .1 -3 ]
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa eskon- 
towego i zaliczkowego we Lwowie przeciwko 
Aronowi Stern o zapłacenie kwoty 136 zł 
41 ct. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego 
we Lwowie publiczna licytacya przymusowa 
realności wykazem hip. 1. 423 dla gminy 
kat. Żółkwiew I. część objętej, własnością 
Arona Sterna będącej dla powyższej preten 
syi za hipotekę służącej na 1400 zł. w. a. 
ocenionej w dwóch term inach, a miano­
wicie na dniu 21 sierpnia 1893 i na dniu 
25 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 140 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Józef Hejda c. k. notaryusz w 
Żółkwi.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 15 maja 1893.

masy pana dr. Józefa Feehtdegena adwokata 
kraj. w Rzeszowie, z substjtucyą p. dr. Izy­
dora Reinera adw. kraj. w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 21 sierpnia 1893 o godzinie 
10-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież, aby wybralij wydział wie­
rzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 7 paździer­
nika 1893 w ck. sądzie obwodowym w Rze­
szowie, lub u komisarza konkursowego po 
dług przepisu ordynacyi konkursu, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 6 listopada 1893 o godz. 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rze 
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo

Konkursa.
L. 116 [4915 2 - 3 ]

Posada rutynowanego dyetaryusza z 
miesięczną płacą 25 ewentualnie 30 zł. za­
raz do obsadzenia.

Podania nie uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 7 sierpnia 1893.

L. 41261 [4922 1—3]
Konkurs na posadę kasyera przy e. k. 

urzędzie pocztowym w Podwołoczyskach z 
poborami IX. klasy rangi i kaueyą w wyso 
kości całorocznej płacy.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 2 
września b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 3375 [4923 1—3]
KONKURS.

Oelem obsadzenia posady sekreta­
rza Rady powiatowej w Tarnopolu roz­
pisuje się konkurs z terminem do umo­
rzenia podań do 15 października 1893. 

Od kompetentów wymaga s ię : 
a) ukończonych studyów prawni­

czych i złożonych przynajmniej 2 egza­
minów państwowych. 

b) Odbytej praktyki w służbie ad­
ministracyjnej, adwokackiej lub nota- 
ryalnej.

c) Znajomości jeżyków krajowych.
d) Nieprzekroczonego 40 roku życia. 
Do posady tej jest przywiązana 

płaca roczna 1000 zł. dodatek osobi­
sty 200 zł. i trzy kwinkwenia po 
100 zł. 

Stabilizacya nadająca prawo eme­
rytury nastąpić może po dwuletniej 
nienagannej służbie.

Z Wydziału powiatowego. 
Tarnopol, dnia 15 lipca 1893.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej1'.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1893.

b. 21669 [4943]
W sprawie rozbiorowej Wolfa Holzera 

wyznaczam celem likwidacyi później zgłoszo­
nych a przy ogólnym terminie likwidacyj­
nym i dalszych terminach niezlikwidowanych 
wierzytelności tudzież ponownej likwidacyi 
poprzednio warunkowo uznanej wierzytelno­
ści firmy L. & G. Hardtmuth odnośnie do 
jej podania de praes. 4 maja 1893 1. 21669 
termin likwidacyjny na dzień 4 września 
1893 o godz. 10 przed poł. w biurze nr. 9 
ck. sądu krajowego dla spraw cywilnych we 
Lwowie.

i.wów, 20 lipca 1893.
O. k. komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
L. 6213 [4929]

W Imienia Jego Cesarskiej M ości!
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako Trybunał prasowy orzekł z mocy § 489 
i 493 pk. oraz § 36 ust. pras., że treść ar­
tykułu umieszczonego w nr. 384 „Kuryera 
Stanisławowskiego" z 6 sierpnia b. r. pod 
napisem „Teoiil Wiśniowski i Józef Kapu­
ściński" aż do końcowych słow tegoż „do 
swojej Golgoty" zawiera znamiona występku 
z § 305 uk. i dlatego dalsze rozpowszechnia 
nie tegoż artykułu przy zatwierdzeniu za 
rządzonej przez tut. ck. Proknratoryę pr.ristwa 
pod dniem 5 bm. konfiskaty, zostaje wzbro- 
nionem.

Stanisławów, 6 sierpnia 1893.

Kuratele.

Upadłości.

L. 5689 [4829 3—3]
Walenty Srnykla zwany Krajczym ze 

Smyklów uznany za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiony został 

Wojciech Pluta.
C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, dnia 15 czerwca 1893.

1.
L. 7191 [4928 1— 3]

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie § 198 ord. konk. zez­
wolił na otwarcie konkursu na majątek Sa 
lamona Schenkla protokołowanego kupca w 
Rzeszowie, dla którego ze względu na nie­
wiadome miejsce pobytu kurator w osobie 
adw. dr. Uiberalla ze substytucyą adw. dr, 
Fisehlera w Rzeszowie ustanowionym został, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie­
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma­
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło­
żonym jest w tych krajach, w których ord. 
konkurs, z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana e. k. radcę sądu kraj. Antoniego 
Gabryszewskiego, a tymczasowym zarządcą

[4919 2— 3] 
Wasyla Dragan z Zabłotowa uznano 

za umysłowo niedołężnego.
Kuratorem dla niego ustanawia się 

W asyla Kossowicza Dmytra z Zabłotowa.
G. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 16 lipca 1893.

L. 6416 [4934 1— 3]
Emilia z Mikołajewiczów Kamińska z 

Rybntycz uznaną została marnotrawczynią.
Kuratorem dla niej ustanowiony P a­

weł Fedyszyn z Rybotycz.
G. k. Sąd powiatowy.

Dobromil, 13 czerwca 1893.



L. 3577 [4933 1—3]
Michał Pasławski syn Fedia z Rudawki 

został uznanym ' a marnotrawcę, kuratorem 
dla niego ustanowiono Jana Sowę z Rudawki. 

Bircza, 20 kwietnia 1893.

L. 6574 [4937 1— 3]
Jan  Wilk z Olszanki uznany za bez- 

własnowolnego z przyczyny marnotrawstwa. 
Kuratorem adw. dr. Szayer.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, d. 26 lipca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 228 [4785 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
12 marca 1892 1. 1733 w sprawie Izaka 
Loffelstilla o wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu dla sumy 50 zł. z pn. w stanie bier­
nym ciała hipotecznego Iwh. 70 księgi gr. 
gm. kat Zernica niżna Antoniego Stem ber­
skiego własnego dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Stemberskiego kura­
torem p. Ludwika Riedla Baligrodu.

O czem się Antoniego Stemberskiego 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 16 stycznia 1893,

L. 8100 [4787 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u* 

stanowił celem doręczenia rezolucyi tabu­
larnej z dnia 19 sierpnia 1892 1. 5319 w 
sprawie Isaka Keslera o wpis prawa wła- 
snoś-i lwłi. 14 ks. gr. gm. katastralnej Ba­
ligród objętej, Jurka Czubika własnej, przy 
równoczesnem wpisie prawa odkupu takowej 
na rzecz Jurka i Cecylii C-zubik dla niewia­
domych z miejsca pobytu Jurka i Cecylii 
małż. Ozubik kuratorem p. Ludwika Riedla 
z Baligrodu.

O czem się Jurka i Cecylię małż. Ozu­
bik celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 3 grudnia 1892.

L. 15285 " [4780 3—B]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia Mojżesza Leibla, że 
wskutek pozwu de praes. 1 sierpnia 1893
1. 15285 przez Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie przeciw nie­
mu o zabezpieczenie sumy wekslowej 270 
zł. wyniesionego dla niego jnko z miejsca 
pobytu niewiadomego kuratorem adw. dr. 
Ringelheima z Tarnowa ustanowiono i wy­
dany nakaz zabezpieczenia kuratorowi do­
ręczono.

Tarnów, 2 sierpnia 1893.

L: 5033 [4752 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Anastazyi Jarzyó kuratorem p. Józefa Miku­
łowskiego c. k. notaryusza z Dobromila, w 
celu doręczenia uchwały tabularnej z 3 go 
kwietnia 1892 1. 4029 wzywając ją, aby ku­
ratorowi środki podała.

Dobromil, 16 czerwca 1893.

L. 2919 [4753 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dukli wzywa 

pełnolet. pupilów z miejsca pobytu niewiad. 
a t o : Antoniego Pisko i Teodora Chromo- 
gę z Cichani, Cecylię Nestoryak z Myseowy, 
M ichała Mudrego i Jędrzeja Bugla z Polan 
wzywa się, aby sobie podjęli z tutejszej ka­
sy sierocej należące się im odprawy.

Dukla, dnia 25 czerwca 1893.

L. 22458 [4737 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Krakowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Józefa Gabrysiewicza, że 
w sprawie jego z Izakiem Schonkerem o 85 
zł. ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. 
Tomika.

Poleca mu się tedy, by rzeczonemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazał, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

Kraków, 12 czerwca 1893.

L. 2487 L4740 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiad. z miejsca pobytu Jana Prusia syna 
Jana celem doręczenia temuż tusąd. rezolu­
cyi hipotecznej z 25 maja 1893 I. 2487 ze­
zwalającej na wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu dla sumy 288 zł. 8 ct. na rzecz gry- 
bowskiego Towarzystwa zaliczkowego na re ­
alności egzekuta kuratorem Michała Mortu- 
sia i temuż pomienioną rezo-lueyę doręcza.

Ciężkowice, dnia 25 maja 1893.

L. 24881 [4832 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie uwiadamia nieniejszem 
niewiadomą z życia i miejsca pobytu Chaję 
Majerson, iż Jan  Smutny w celu zaspoko­
jenia zaintabulowanej wskutek uchwały z 
dnia 6 maja 1880 1. 9659 w stanie biernym 
realności pod lkons. 1024/̂  we Lwowie po­
łożonej na rzecz Chaii Majerson sumy 60 zł. 
w. a. z 5°/0 odsetkami i sumy 80 zł. w. a.

i płatnej w 4 równych ratach zawsze w dniu 
14 stycznia roku 1883, 1885, 1886 i 1887 

pod rygorem płacenia 12°/0 odsetek w razie 
uchybienia terminu tych rat od dnia pła­
tności tychże rat bieżących, tudzież obo­
wiązku Jana Smutnego odstąpienia wierzy­
cielom konkursowym czynszu najmu w ro­
cznej kwocie 3800 zł. wa. z realności lkons. 
1024/4 na tak długo, dopóki drngi 15®/0 
wierzytelności i konkursie Jana Smutnego 
zgłoszonych, i za płynne uznanych nie będą 
wypłacone jak poz. 35, I. II. 59 karty G 
wyk. hipotecznego 1. 86 dziel. IY. ksiąg 
grunt miasta Lwowa dnia 20 maja 1893 1. 
24881 złożył kwotę 177 zł. 80 ct. wa. do 
ts. depozytu z prośbą o przyjęcie tej kwoty 
w przechowanie na rzecz Chaji Majerson, 
wydanie jej takowej, ustanowienie dla niej 
kuratora i polecenie temuż, by na tę kwotę 
177 zł. 80 ct. w. a. zeznał kwit z zezwole­
niem na wykreślenie opisanej na wstępie 
pretensyi i tak zeznany kwit do 8 dni są­
dowi przedłożył do nadkuratelarnego zatwier­
dzenia i wydania go Janowi Smutnemu.

Oraz zawiadamiamy tęże Chaję Ma­
jerson, iż równoczesną uchwałą adw. dr 
Roberta Czaykowskiego dla niej ustanowi­
liśmy kuratorem, zaś substytutem p. adw. 
dr. Sołowija, i że Ghaji Majerson jest rze­
czą bezwłocznie potrzebną informacyę w tej 
sprawie udzielió kuratorowi, któremu powyż­
szą prośbę udzielono, do oświadczenia w 30 
dniach lub innego sobie ustanowić i sądowi 
wskazać pełnomocnika, gdyż inaczej wszel­
kie następstwa winna będzie własnej winie 
przypisać.

Lwów, dnia 1 lipca 1893.

L. 2600 . [4893 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Semiona Podhoreckiego (syna Michała), że 
pod dniem 9 marca 1893 do l. 2600 wniósł 
przeciw niemu Łemion Podhorecki (syn Mi­
kołaja) w tutejszym sądzie pozew o uznanie 
prawa własności doj realności 1. wyk. hip. 
1026 gminy kats. Uhnów-Zastawie, na który 
do rozprawy term in na dzień 13 września 
1893 o godzinie 9 rano wyznaczono i dla 
pozwanego kuratora w osobie Pawła Kukiza 
naczelnika gminy z Dhnowa ustanowiono.

Wzywa się więc Semiona Podhore­
ckiego, aby kuratorowi temu środki ku jego 
obronie służące podał, albo też innego peł­
nomocnika sądowi wskazał, inaczej złe sku­
tki, które z powodu zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Ubnów, 20 czerwca 1893.

L. 33873 " [4879 2—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa wskutek prośby S. Fellera 
posiadacza wekslu z daty Lwów 27 łipca 
1891 opiewającego na zumę 39 zł. 12 ct. 
dnia 10 grudnia 1891 we Lwowie na wła­
sne na zlecenie płatną, przez adresata Jó ­
zefa Dym w Lisku akceptowanego bez pod­
pisu wystawcy by takowy w przeciągu 45 
dni, licząc od dnia ogłoszenia togo edyktu, 
tern pewniej tut. sądowi przedłożył, że w 
przeciwnym razie amortyzacya tego wekslu 
nastąpi.

We Lwowie dnia 29 lipca 1893.

L. 4056 [4733 2 - 3 ]
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Motia Kohn zawiadamia się, że celem dorę­
czenia mu nakazu z dnia 1 lipca 1893 1. 
4056 na prośbę Maryi Duniec pto 85 zł. 80 
ct. a. w. ustanowiono dla niego kuratora w 
osobie adw. dr. Schatzla, ze substytucyą adw. 
dr. Czajkowskiego z Brżeżanach.

G. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 1 lipca 1893.

L. 4970 [4785 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Bernarda Thie- 
bergera, że F. Zajączek wniósł przeciw nie­
mu skargę de praes. 27 lipca 1893 1. 4970
0 nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł.
1 że dla pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Łazarskiego, któ­
remu ma dostarczyć środków na swą obronę 
lub też innego pełnomocnika sobie wybrać 
i sądowi donieść.

Wadowice, 29 lipca 1893.

L. 1330 [4935 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wilhelma i Agnieszkę Szelerów, iż 
Wojciech Nowak wniósł przeciw nim pozew 
praes. 22 stycznia 1893 1. 338 o zapła­
cenia sumy 128 zł. zpn., na który termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 22 sier­
pnia 1893 9 rano wyznaczono.

Wzywa się tedy Wilhelma i Agnieszkę 
Szelerów, by ustanowionemu dla nich kura­
torowi Izakowi Folkmanowi z Krościenka 
środki prawne do obrony udzielili lub peł­
nomocnika sądowi wskazali, inaczej z zanie­
dbania tego wynikłe skutki sami sobie 
przypiszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 18 kwietnia 1893.

L. 130/pr. [4941]
Dla V. zwyczanej kadencyi sądów przy­

sięgłych, których posiedzenia w ck. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 16 
października 1893 o godzinie 9 przed połu- 
dntem zamianował Jego Ekscellencya pan 
Prezydent e. k. sądu krajowego wyższego 
Przewodniczącym: Wieeeprezydenta ck. sądu 
Białoskórskiego a zastępcami jego c. k. 
radcę wyższego sądu krajowego Karola Fii- 
gera de Rechtborn i radców sądu krajowego 
Ludwika Majewskiego, Jana Nikiseha, Teo­
fila Sawezyńskiego, Henryka Nitarskiego, 
Edmunda Dumewicza, Fryderyka Kunzeka, 
Antoniego Spędakowskiego, Adolfa W altera, 
Józefa Lewickiego, Ambrożego Janowskiego, 
Wiktora Leopolda Spaustę, Wiktora W łady­
sława Franka, Józefa Lorenza, Kornela Anto­
niego 2 im. Wieniawa Zubrzyckiego i Hen­
ryka Hayderera.

Prezydyum c. k. sądu kraj. karnego 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1893,

L. 3571 [4911 1—3]
G. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia Jacka Jocza recte Jurczaka z Żyna- 
ranowy, iż Ołena Macekowa z Zynaranowej 
wniosła przeciw niemu skargę drobiazgową 
o 13 zł. że do rozprawy term in na 9 sier­
pnia 1893 o 9 rano, wyznaczony i dla niego 
kuratorem p. dr. Ignacy Agatstein adwokat 
w Dukli ustanowiony został.

Wzywa się Jacka Jocza, aby wskazał 
sądowi pełnomocika lub wcześnie udzielił 
potrzebnej inform acji ustanowionemu kura­
torowi, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć 
mogące sam sobie będzie musiał przypisać. 

Bukla, dnia 3 czerwca 1893.

L. 8212 [4707 1— 8]
O. k. Sąd krajowy wzywa niewiado­

mych spadkobierców śp. Lubomira Zaremby 
Skrzyńskiego właściciela dóbr tabularnych 
Kobieszyn, zmarłego w Krakowie dnia 7' li­
stopada 1892 po którym pertraktaeya spad­
kowa w tut. sądzie się toczy, aby stosownie 
do przepisu §. 128 pat. ces. z 9 sierpnia 
1854 1. 208 Dz. p. p., w przeciągu jednego 
roku prawa swe spadkowe w tut. sądzie zgło­
sili w przeciwnym bowiem razie pertrakta- 
cya spadku przeprowadzoną zostanie tylko 
z tymi, którzy się do spadku zgłoszą i swój 
tytuł dziedziczenia wykażą i w miarę ich 
praw im przyznanym zostanie, zaś część 
spadku, do której nikt się nie zgłosi, albo 
cały spadek jako bezdziedziczny na rzecz 
Wys. Skarbu przejdzie.

Kuratorem masy spadkowej ustanowio­
ny jest adw. dr. Dzikowski w Skawinie.

Kraków, 28 kwietnia 1893.

L. 11747 [4711 1 - 8 ]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje niniejszem do wiadomości, 
iż dnia 25 kwietnia 1891 wpisano do re je ­
stru dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy już istniejącej firmie „Stowa­
rzyszenie pożyczkowe i oszczędności „Wza­
jemna pomoc" w Dobczycach z poręką nie­
ograniczoną w sądzie zapisano, iż na ogól- 
nem walnem zgromadzeniu członków tego 
Stowarzyszenia dnia 11 marca 1893 odby­
tem, w miejsce ustępujących 3 członków i 2 
zastępców członków Dyrekcyi wybrani zo­
stali Dyrektorami pp. Ludwik Paszkowski, 
Ksawery Mikucki i Stefan Michalski, zaś 
zastępcami Dyrektorów pp. Tomasz Wątorek 
i Antoni Kański wszyscy w Dobczycach za­
mieszkali, którzy firmę Stowarzyszenia w ten 
sposób podpisywać będą, iż pod wyciśniętą 
stampiglią powyższą firmę tegoż Stowarzy­
szenia „Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczę­
dności „Wzajemna Pomoc“ w Dobczycach 
z poręką nieograniczoną w sądzie zapisane 
dwóch z Dyrektorów, lub jeden Dyrektor 
i ieden zastępca swoje nazwisko, a zastępcy 
dyrektorów obok nazwiska i swoje imię pod­
piszą.

Kraków, 28 kwietnia 1893.

L. 13057 [4751 1—3]
Nieznaną z miejsca pobytu Franciszkę 

Zakrzewską zawiadamia się, że Stanisław 
Wróbel rolnik z Kamionek wielkich, wyto­
czył przeciw niej pozew de praes. 5 czerw­
ca 1893 1. 13057 o uznanie i zaintabulowa- 
nie za właściciela 1/3 niewydzielonej części 
realności objętej wyk. hip 1. 730 gm. Ka­
mionki wielkie i wzywa j ą , by ustanowić 
nemu w tej sprawie dla niej kuratorowi 
adw. dr. Krobickiemu w Kołomyi dała po­
trzebną informacyę co do prowadzenia tego 
sporu , a to tern pew niej, ileże w razie za­
niedbania skutki ztąd wynikłe sama sobie 
przypisać będzie winną.

Z c. k. Sądu powiatowego miej.-deleg.
Kołomyja, 15 lipca 1893.

L. 22478 [4696 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Paulinę lo  Engelstein 2o 
Holzapfel, że przeciw niej wniósł Salomon 
Majer Wohl pozew de praes. 4 lipca 1893
1. 22478 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 lipca

1893 1. 22478 doręczony został ustanowio­
nemu dla tejże kuratorowi adw. dr. Tomikowi 
z substytueyą adw. dr. Judkiewicza w Kra­
kowie i poleca jej aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyła, 
lub innege pełnomocnika sobie obrała ^„są­
dowi o tem doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sama sobie przypisze.

Kraków, 5 lipca 1893.

L. 24195 [4697 1—3]
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z| miejsca pobytu Abrahama Dunaja, że 
przeciw niemu wniósł Kalmanl Klein pozew 
de praes. 11 maja 1893 1. 15669 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 600 marek 
niem. zpn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 maja 1893
1. 15669 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Henrykowi Berm a­
nowi, z substytucyą adw. dr. Henryka Jud 
kiewicza w Krakowie i poleca Abrahamowi 
Dunajowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 24 lipca 1893.

2971 [4837 1 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Cieślę, ażeby do spadku po śp. Agnieszce 
Cieśla, w przeciągu jednego roku się zgło­
sił, w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ustano­
wionym w osobie Antoniego Nicponia kura­
torem pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 24 czerwca 1893.

L. 5471 [4824 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że w sporze B. M. Stógera przeciw 
Adolfowi i Resi małż. Rothom pto 177 zł. 
67 ct. zpn. dla niewiadomych z miejsca po ­
bytu pozwanych ustanowiono kuratorem ad 
actum w osobie Izaka Folkmana z Kro­
ścienka któremu potrzebnej informacyi udzie­
lić mają lub innego pełnomocnika ustano­
wić mają gdyż inaczej szkodliwe skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

C. k. Sad powiatowy.
Krościenko, 31 grudnia 1892.

[4819 1— 3] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w sprawie wekslowej Judy Horowitza prze­
ciw Salomonowi Schenklowi o 700 zł. w. a. 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Salamona Schenkla kura­
tora w osobie adwokata dr. Uiberalla Jakóba 
z substytucyą adwokata dr. Reinera Izydora 
w Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony dla 
Salamona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 
27 lipca 1893 1. 6772 wręcza.

O tem zawiadamiamy niniejszym edy* 
ktem nieznajomego z miejsca pobytu pozwa­
nego Salamona Schenkla z wezwaniem, aby 
kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 

Rzeszów, 31 lipea 1893.

L. 6910 [4818 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

sprawie wekslowej Izraela Aszken&zy prze­
ciw Salamonowi Śchenkel o 500 zł. w. a. 
ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Salamona Schenkla, ku­
ratora w osobie adwokata dr. Uiberalla Ja  
kóba z substytucyą adw. dr. Reinera Izydo 
ra w Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony 
dla Salamona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 
28 lipea 1893 1. 6786 wręcza.

O tem zawiadamiamy niniejszym edy- 
ktem nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Salamona Schenkla z wezwaniem by 
kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

Rzeszów, dnia 31 lipca 1893.

L. 4234 [481.2]
C. k. Sąd oawodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych, f i rmy: „Browar piwny w 
Koncborni" której Marya z Urbańskich Sze- 
liska, jako właścicielka tej firmy używać i 
takową podpisywać będzie : „Mnrya Szeliska“ 

Jasło, 15 lipca 1893.

L. 15292 [4810 1 - 3 ]
Tarnowski Sąd obwodowy jako handlo­

wy ustanawia w sporze wekslowym Towa­
rzystwa eskontowego w Tarnowie przeciw 
Mojżeszowi Leiblowi o 100 zł. w. a. zpn. 
dla tegoż niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego kuratorem adwokata dr. Szance­
ra, o czem go przez edykta zawiadamia z 
poleceniem by temuż kuratorowi wskazał 
środki do obrony jego służące lub innego 
zastępcę prawnego ustanowił.

Tarnów, dnia 2 sierpnia 1893.



L. 18181 [4881 3 —8]
0 . k wyższy Sad krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości że pan 
Hilary Sawczyński reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 24 maja 
1893 1. 1823 notaryuszem w Żydaczowie za­
mianowany złożywszy dnia 1 sierpnia 1893 
przysięgę służbową urzędowanie z dniem 16 
sierpnia 1893 obejmuje.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1893.

[4896 3— 3]
P. dr. Maurycy Affe, adwokat w Bur­

sztynie doniósł, iż z dniem 25 lipca 1893 
zamierza przesiedlić się z Bursztyna do 
Strzyżowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1893.

L. 1620 [4866 3—3]
Jego Ekscelleneya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mo­
cy § 301 pk. dla III. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1893 
przy c. k sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta tegoż sądu przewodniczącym, zaś

radców Antoniego Reinwartha, Karola Zoll- 
nera, dra Tadeusza Pożniaka, Jerzego Kuż- 
mę i Józefa Schabenbecka zastępcami prze­
wodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 18 września 1893 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 51872 [4781 3—3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia Izaka P rieda i Mojże­
sza Leibla, że w skutek pozwu de praes. 1 
sierpnia 1893 1. 15287 przez Towarzystwo 
eskontowe w Tarnowie przeciw nim o za­
płacenie 200 zł. zpn. wniesionego dla nich 
jako z miejsca pobytu niewiadomych kura­
torem adw. dr. Ringelheima z Tarnowa usta­
nawiamy i wydany nakaz zapłaty równo­
cześnie kuratorowi doręczamy.

Tarnów, 2 sierpnia 1898*

L. 9605 [4784 8—3]
0. k. Sąd powiatowy w Bohorodezanach 

podaje do wiadomości, że dnia 11 listopada

1889 zmarła w starych Bohorodezanach bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Anna z Roszkowiczów Magdij. Sąd niezna 
jąc miejsca pobytu powołanej do tego spadku 
przez głowę swego ojca Anny Katryniec 
wzywa ją, żeby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia wyrażonego, zgłosiła się w 
tymże sądzie i wniosła oświadczenie przyję­
cia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Iwanem 
Magdijem dla niej ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 26 stycznia 1893.

L. 12918 [4698 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Stryju oznaj­

mia niewiadomym z życia i miejsca pobytu 
Agnieszce Palutkiewicz i Wiktoryi Brykał- 
skiej, że Ozyasz Stein, Rozalia Koszów i 
Chrystian Kornberger dnia 13 czerwca 1893
1. 12918 wnieśli prośbę o wykreślenie pre- 
notacyi prawa zastawu dla sumy 100 zł 
mk. na rzecz Agnieszki Palutkiewicz i Wi­
ktoryi Brykalskiej w stanie biernym realno­
ści wyk. hip. 405,, 1402 i 1480 ks. gr. gm.

Stryj objętych, uskutecznionej że wskutek 
tej prośby wyznaczono po myśli § 45 ust. 
hip. w sądzie tut. termin na dzień 14 wrze­
śnia 1893 o godz. 9 rano i dla niewiado 
mych z życia i miejsca pobytu ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Aichmullera w Stryju.

Stryj, 23 czerwca 1893.

L. 14371 [4708 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dza co do zagubionej przez Franciszkę M ró­
wkę książeczki wkładkowej na kwotę 24 zł. 
w. a. opiewającej przez Towarzystwo wzaje­
mnego kredytu w Krakowie zarejestrowane 
Stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzial­
nością dnia 31 grudnia 1890 wystawionej 
nr. 3468 zaopatrzonej postępowanie amorty­
zacyjne i wzywa każdego kto był w posia­
daniu tej książeczki, aby takową w prze­
ciągu jednęgo roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwo­
wskiej" licząc, tut. sądowi przedłożył, w 
przeciwnym bowiem razie na ponowne żą­
danie książeczka powyższa za umorzoną i 
nieistniejącą u naną zostanie.

Kraków, 5 maja 1893.

Doniesienia prywatne.

Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny

Lwów, 

ul. Fredry 1. 7.
(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukeye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po połndnln — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu.

D r o k n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.

Z Z z x L ia ,n .a .  m . i c s z l s e x i i a . .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent klin ik i  oe^nej radey dr. B. W ieber-  
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kl in ik i  
prof. Fuchsa  w W iedniu  m ie sz k a  o b . c n i e  
w e  L w o w ie  p rz y  u l .  H e t m a ń s k i e j  1. 10,  
II . p ię t r o  i ordynuje od godz. 12— 1 w pH.

i od godz. 3 4 po poł, 935

" W y p r a s z a m  P. A. Fabrycego, byłego peeztmi- 
U J  s trza  w Oiejowie o podanie swego adresu we 

własnym interesie.  F. W oynarowski, Baryezówka, 
p. Trembowla. 1046

B iuro wywiadowcze S. Satały ,  Lwów, Sykstu- 
ska 1. 8, poleca: guw ernan tk i ,  bony, gorzelni 

ków, ekonomów, leśniczyeh, oraz wszelką doborową 
służbę. 1039

SPORT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 

C@na k s ią ż e c z k i 5 c t .
do nabyi. ia w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na  prowineyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
Ś. W. Niemojowskiego

we Lw rwie, u l ica  H e tm ań sk a  1. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

A l i c h e m a
wypróbowany i niezawodny środek do wytępie­
nia raz na  zawsze grzyba domowego. A L IC H E -  
NIA nietylko już rozwiniętego grzyba, ale rów­
nież i jego zarudki niszczy i zabija,  przeto s ta ­
nowczo zapobiega i chroni budynki od dalszego 
możliwego pojaw au ia  się tego niszczącego p a ­
sożyta. — A L IC H E N IA  nie zawierając w s k ła ­
dnikach swych żadnych jadowitych pierwiastków, 
jest  dla ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną,  że powietrze wyziewami grzyba 
w mieszkaniach zatrute, i niezliczoną iiośó m i ­
kroskopijnych zarodników w sobie unoszące, n a j­

zupełniej oczyszcza i odświeża.
Kilogram 40 ct. Opakowanie oddzielnie

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 

kosmetyczna we Lwowie,
o d sz czeg ó ln io n a  10 m e d a l a m i  z a s ł u g i  i 2 m a  

l i s t a m i  p o c h w a ln y m i .
Sklepy własne: 

we Lwowie: ul Kopernika 1. 3, 
ul. Halicka 1 11, 

w Krakowie: Sukiennice 1. 20 i 
w Czerniowcach: Rynek 1. %.

879

Łapki na szwaby (niezawodne w skutku) 
po 1 zł. w. a. 

poleca Piotr Clirząstowskl, handel że* 
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Katedry) 21r>
Cenniki iilustr.  różnych artykułów do dyspozyeyi.

Pam iątka !
Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca

Leona XIII. w otoczenin 60 DaniiiącyGli;
z podpisami w języku francuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowicza
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2.

Skład komisowy najlepszejHFRRATYfllmy W o g au  et Śka w Moskwie 
M L . n t J n  I I  i  funt ross. zł. 2 dc zł. 6

Rumu d o sk o n a łe g o
1ls litr.  40 ct. s/4 litr.  zł. 2.5u utrzymują 

P a p ś e  A K o ś c ic k i
Lwów, u i ica  3 m aia  1. 2. 1018

Słabość męska
! skutki szczególniej tajnych grzechów mł dośei 

oraz innych uadużyó nisze/,ą-ych zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie  w 
l icznych wydani ach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana :

^  Dr. Eetau’a
O c h r o n a ' w ł a s n a
Cena wydanie polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
lys iącn  znalazło w i ej objaśnienie swych 
cierpień,_ a za użyciem kuraeyi w książce-'tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męska odzyska. 
Za nadesłaniem  franko należytaśei,  ‘rzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R  F .  Bierey w L ipsku  (Veilag8-Magazin 

| Leipzig,  Neum arkt  34 [w -Niemczech], . 208

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

j ako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
eeluidynowy, 
ciecze, szkła, 

e i i e n i i k a l i a  
i t. d. 

uiąją na składzie 
po najtańszych 

cenach

H a m e l  i  F e i g e l
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .578

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię,

DOERINGA
MYDŁO

Z S O W Ą.
W  jakości, czystości, 

bogactwie tłuszczu, 
i n e u t r a l n o ś c i

nieprzewyższone.

Zwiększa i konserwuj#"""
piękność i świeżość 

skóry, ,64 
wydelikaca p ł e ć ,

usuwa wszelkie 
n ie c z y s to ś c i  s k ó ry ,

działa
podniecająco na skórę.

Najlepsze do
toalety damskiej.

Tylko prawdziwe pod 
gwaraucyą

jeżeli oznaczone„sow ą‘‘
Wszędzie do nabycia 

s z t u k a  p r  3 0  c t .

Jeneralne zastępstwo A.Motseb 
&  Co. Wiedeń I, Lugeck 3.

rozolisy, likiery itp.
poleca .przyv 265

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza M ikolascha
w e Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.
a r a g H E H E ® !

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkać, patentowane 
hermetyczne zamknięcia

kanałowe, zamknię- ^ 
cia wstrzymujące 

fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

607

Zastępcy dla
G a I i c y i

B u k o w i n y

HAMEL i ZEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.
Z Drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier % fabryki papieru J. Fiałkowskich.


